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aprowizacyjne Trzeciej Rzes 


Smutny los psów, szczurów i wróbli 
Obcy rezygnują z eksportu do Niemiec 


handlowych wywołuje ździwienie 
stanowisko niektórych polskich 
|kól eksportowych, które w dal- 
szym ciągu przywiązują duże zna- 
czenie do polskiego cksportu do 
Niemiec. 


ostatnim okresie wielkiej wojny. 
Dziś ma ono miejsce zanim wojna 
się zaczęła. W ten sposób Niemcy 
zostały pozbawione dodatkowych 
zapasów żywnościowych. 


SPRAWA IMPORTU 

Ww dzisiejszych warunkach 
Niemcy chętnie uzupełniają wła- 
sne zapasy zarówno w zakresie 
surowców i żywności z importem 
zagranicznym. Sprawa sfinanso” 
wania importu przestała ich mart! 
wić, gdyż starają się korzystać z 
importu na kredyt, a sprzedaw- 


Gospodarztwo 
miec skoncentrowało swe wysiłki Po skończonej kolacji, gospodarz 


spoleczne Nie-, cieniutkich plasterków wędliny. 


w kierunku boda:cesienia na jak ' zawinął starannie dwa pozostałe 
najwyższy Pozicni potegi zbrojnej, plasierki wędliny w papier wo- 
Ranstwa, Cele te są realizowane z, skowy i osobiście schował do lo- 
uszczerbkieri wszystkich pozosta- | downi, 


tych zagsdnień gospodarczych. | y 
W tych warunkach przeciętny ZUŻYCIE WRóBLI 

obywatel niemiecki musi się wy-! I SZCZURÓW 

Mekat zaspokojenia szeregu nic-| | a 
źbędnych potrzeb. Tego rodzaju: W sferach lekarskich wskazują 
wyrzeczenia moga być w pewnych "3 to. że ostatni rok wykazał zna- 
warunkach znaczeniem w saei 72 zwiększenie się chorób żołąd 
wawczym. wiedze gdy jednak! kowych. Jest to konsekwencja nie 
wpływają ujemnie na rozwój or- normalnego sposobu odżywiania 


zanizmu ludzkiśgo, stają sie niez F W Niemczech. . Com, których należności. zostają 

wątpliwie szkodliywe. Ni Brak żywności zmusił Niemców | zamrożone, wpychają niepotrze- | 6 

AE BĘ kos PUPA. żówania w postaci strawy, a : war weradzai galan-| Tegoroczne święto ludowe dalo | 
współczesne w wielu wypadkach ° UŻ WAWA w postaci sirawy, aj bny jm.towar w rodzaju galang P ] | 


przekrcczyły dopuszczalną w tym W najlepszym razie w postaci ja- terii szklanej, paciorków czy har- | okazję polskim chlopom a gl 
zakresie granicę. i ` kichś środków zastępczych zwie- | monijek. . | nifestowania s Ea 
p ' rząt normalnie dla tych celów nie| w tych warunkach szereg obrony ie Rzeczypospolitej. | 
BRAK NAWET PIWA j używanych. Mięso z psów jest po+ państw EE z eksportu do| Uroczystości Święta [Ludowego ; 
Osoby, przybywające z Niemiec wszechnie używane w Niemczech. Niemiec. Tak np. Francja w znacz odbyły się w zamkniętych salach, ' 
opowiadają caly szereą interesu- Przejezdni zwracają uwagę na nym stopniu wstrzymała swój eks: bez pochodów i manifestacji ulicz | 
od i + ih dotyczących zmniejszoną iłość wróbli. Okazuje port rud żelaznych. nych. Nastrój na akademiach i| 
sy tuacji aprowizacyjnej Niemiec. się, że stanowią one przysmak| w międzynarodowych zdPARIE ać. wykazał golowość wsi 
Nie ma masla. wędlinę można do- który jest poszukiwany. Nie BA 4 , 
stać tylko w mikroskopijnych zostawiono w spokoju nawet; inieiedziakncdaddnininicknidninininnZt T E a S 
dawkach. podstawą wyżtwienia szczurów, z których wytapia się! aA 
są konserwy, nie wiadomo z czego tluszcz, na razio nie dla celów | WSPOMINIESZ GDAŃSKU, IŻ JAN ZE ZBOROW 4, 
wyprodukowane. Zaobserwować , konsumeyjnych. | HETMANEM TU BYŁ, GDZIE NIE JEDNA GŁOWA 
a A USRÓĆ I navsgiewikakre* JAK W KOŃCU NIEMIECKA LEGŁA NA ZIEMI. NA WODZIE: 
"© zaopatrywania się w rajważ- NIE CHCIAŁ GDAŃSK K'ZG ODZIE. 
mejszy dla Niemców artykul, mia WOJNY Pycśń nowa o Gdańsku ISV) 
W pewnych. kołach opowiadają. 


howicie w niwo. 

„Jeden z przyjezdnych Polaków, | że nawet. ciała ludzkie z prosek-, 
który odwiedził znajomego urzęd ;toriów są używane dla celów przeł 
nika państwowego, zajmującego mysłowych. Pogłoski te jednak | 
T-pokojowe mieszkanie przy jcd-| wydają się kyć stanowczo przesa- 
nej z głównych ulic Berłina był| dzone. 

u niego na kolacji wieczorem. Na Jeden Niemców, który prze- 
kolację była „herbata nie przy-|żył wielką wojnę w r. 1914—18 
pominająca nawet swoim wyglą-| wskazywał na to, że tak daleko 
Gem prawdziwej herbaty. chleb|idące wyknrzystianie wszelkich 
wzorowany na 
wielkiej wojny. 
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Masowe ucieczki 
Niemców do Polski 


gląda rzeczywistość niemiecka. 
Zwerbowani nielegalnie przez 
agitatorów organizacji niemiec- 
swych 
miejsc pracy. Są to: 19-letni Emił' 
Draszczyk z Górnych Świerslan, 
pow. rybnickiego, 28-letni Ed- | 
ward Kupicc z Chropaczowa,. 1T- |. 
letni Enrent Fuchs z Przelajki | 
oraz 18-letni Alfred Müller i 13-, 
letni Robert Piernosch obaj r 
Chorzowa, wszyscy narodowości ' 
Oddając się w ręce Straży Gra-. 


niemieckiej. 
nicznej zwrócili uwagę, że nad! 


| 


W okolicach Zgorzelca pod Ła- 
giewnikami przedostało się z Nie 


miec do Polski przez zieloną gra- 


ć z i GM NE è : Ą AE JES . : 
sach z okresuil zastępczych środków żywnościo-j nicę kilku Niemców, którzy wy-. kich, zdołałi zbiec ze 
oraz kilkunaście| wych mialo 


miejsce dopiero w próbowali na swej skórze jak wy- 


Armia włoska pod rozkazami Niemców 


Dyw zie niemieckie we Włoszech 
Wspaniały rozwój lotnictwa Anglii 


nienie wojsk wloskich od dowódz 


LONDYN, 29. 5. Prasa londri | 
twa nicmieckiego, zgodnie z tre- 


eci ie | którz g dostać si 
ska donosi. że w najbliższym cza miecki „przeszkolenie | którzy pragną przedostać się do | 


rozpocznie y Ę tar £ 
ś Polski. Wielu spośród nich zosta- | 


wojsk włoskich, zmieniając nawet 


; R zależ| ścia sojuszu włosko - niemieckie- ) 3 
Dea MARO AE częściowo dotychczasowy system ło aresztowanych, nie zraża to! 
wyszkoleniowy, według regulaini J dnak innych, którzy chcą wy- 
m z m 4 ; 7 5 ARA ć sec bę-| rwać Się z niemieckiego piekła. 

55 milionów złotych |j zs, Do Niemice pe 


dą wysyłani oficerowie włoscy, 


przede wszystkim wojsk zmotory 
zowanych i broni chemicznej. któ 
rzy przejdą przeszkolenie w nie- 
mieckich szkołach wojskowych. 
Słynna dziennikarka Genowefa 
Tabouis twierdzi, że 15 dywizīi | 
niemieckich ma być stale stacjo- j 
nowanych we Włoszech w okoli- | sarz 


na drogi, rolnictwo, elektryfikacje 


Komisarz 
Ligi Narodów 


w Warszawie | 


przybył Komi- 
Szwajcar, 


de wszystkim na cele komunika- 
cyjne, na elektryfikację, a na- 
stępnie na inwestycje rolnicze. 
Pozatym Fundusz Pracy prze- 
znaczył większe kwoty na akcję 
zaludnienia, co ma swój wyraz 


Ministerstwo Swarbu uruchomi 
io obecnie nowe kredyty na in- 
westycje ogólnogospodarcze, nie- 
zależnie od sum, przeznaczonych 
na inwestycje, zwiuzane z obroną PASE 


DB Tay, Aw 
narodową. Nowe kredyty wynio- Ligi Narodów, 


są około 55 milj. zl. do lipca D TA spadku bezrobocia. cach Triestu. Jest to wykona- | Burckhardt. | AK 
Sumy te przeznaczone są prze” niem umowy, którą zawarł gen. Bezpośrednio po przyjezdzie 
Brauchitsch ze strony niemiec- | Wysoki Komisarz podjął rozmo- 


wy w pierwszym rzędzie z przed- 
stawicielami wladz polskich. 

O godz. 11 rano prof. Buxrck- 
hardt odwiedził posła szwajcar- 
skiego w Warszawie min. Marti- 
na, następnie konferował z przed 
stawicielami dyplomatycznymi 


kiej i gen. Pariani ze strony wło- 
skiej. 

Równocześnie prasa angielska 
przynosi wiadorność o rozbudowie 
lotnictwa wiełkiej Brytanii. 

Angielski przemysł lotniczy 
przystosował się już obecnie do 
zwiększonych wymagań produk-| Komitetu Trzech Ligi Narodów. 
cyjnych. Rozbudowa przemysłu Prof. Burckhardt był przyjęty 
lotniczego odbywa się w szybkim | przez ministra spraw zagranicz- 
tempie i w najbliższym czasie o- nych, Józefa Becka. 


siągnie swój punkt szczytowy i| 
doprowadzi do budowy 45.000 sa-| Katastrofa 
samolotu 


molotów rocznie. 
Obecnie już przemysł wojenny 
PARYŻ, 5. W czasie popi- 
sów lotniczych w Saint Germain 


angielski może produkować mie- 

sięcznie 1.000 samolotów. Jeśli 
spadł z nieustalonych dotychczas 
Przyczyn samolot pilotowany 


weźmiemy pod uwagę, że samolo- 
przez Amerykanina Randolpha. 


ty angielskie są budowane z do- 
skonalego materiału i oparte na 

Pilot oraz 5-ciu z pośród widzów 
cdnieśli ciężkie obrażenia: 


| 


90 


at: 


è a 


najnowszych wzorach, siła lotnic- 
twa angielskiego -maże być uwa- 
żana za największą w Europie. 


Marynarze zatopionej łodzi podwodnej ..Squalus', wydobyci za po- 
mocą t. zw. dzwonu ratowniczego na powierzchnię. 


| Hitlera pod adresem Polski, chłopi o- 


| do 


kroku. prowokujacych i znieważa- 
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Statua króla Zygmunta Augusta na szczycie 82 metrowej wieży 
ratusza na Długim Rynku w Gdańsku. 


"Obchód Swieta Ludowego 


manifestacją gotowości do walki 
Rezolucja uchwalona na zebraniach 


chwycenia za broń w razie. gdy-|zjazd inteligencji ludowej z tere- 
wymagać będzie tego chwila. nu woj. krakowskiego. Zjazd roz- 

Na wszystkich akademiach w jpoczęto ureczystym  nabożeńst- 
dniu Święta Ludowego uchwalo- | Wem w kościele Mariackim, od- 
no jędnobrzmiące rezciucje, pod- | rawionyvm przez ks, sen. Ma- 
kreślajace stanowisko chłopów: chaya, Otwarcie Zjazdu nastąpi- 
zo lo w auli Uniwersytetu Jagieloń- 


„Chłopi, będący naturalnymi 


spodarzami kraju, mimo wszelkich skiego. AE 
zastrzeżeń, jakie mają do obecnego| W uroczystościach ludowych w 
systemu rządzenia, poczuwają się do | Tarnowie wziął udział prezes 


solidarności za losy Państwa, które 
jest czymś ważniejszym i tywalszym 
Gd przejściowych rządów i systeniów 
rządzenia. To też, wobec naprężonej 
Sytuacji iniędzynarodowej, grożącej 
w każdej chwili wybuchem, wobec 
zuchwałych żądań, wysuniętych przez 


Stronnictwa Ludowego Wincenty 
Witos. wygłaszając okolicznościo- 
wc przemówienie, Witos na žada- 
nie uczestników manifesiacji 
chlopskich. wyglosii krótkie prze 
mówienie, kcńcząc je okrzykiem: 
„Niech żyje Polska. niech żyje pol 


4 
U 


[5 
świadczają, iż tak, jak w roku 1929, SĘ. 
gotowi są stanąć w pierwszym szere- 
gu dia obrony granic i ianteresów 
Póliski przed zakusami zewnętrzny- 
mi”, 3 

W Wielkopolsce na wszystkich 
akademiach Święta Ludowego pa 
nował nastrój wybitnie przeciw- 
niemiecki. W przemówieniach pod 


jela ZAC: 

„Nie bedziemy cierpicii dłużej prze 
śladowania rmaszrch braci” w Nien- 
czech”. „Za każdego wydaienego Po- 
laka żadamy wysiedienia trzech Niem 
ców z Polski”, „Jeżeli Niemcy twier- 
dzą, że im cskoiwiek należy się od 
Polski, wiemy dokładnie, jakie my 


Ereślono konieczność odpowied- | mamy pretensje do Niemiec į oświad- 
A j A A czamy, Że na niemięch ak - 
niego reagowania na  nielajalne : a miemicoh aehaka Epa 


wtórzymy Grunwald. Waikę nerwów 
wygramy, bo chłop polski ma mocne 
1 mestargane nerwy, O każdą skibe 
ziemi, o każdy przydrożny krzyż i 
kaplice będziemy walczyć do upzdłe- 
go. Gdy mojdzie do walki, oświadcza- 
I my, że nie ustąpimy, aż nasi bracia 
WE PŚ DM A H 
iz za kordonu powrócą do Macierzy”. 
Słowa rowyższe wywoływało 
| olbrzymi entuzjazm zebranych 
| chiopów. 
Uroczystości 


Polski ustosunkowanie sie 
Niemców, mieszkających w 'gra- 
niecach naszego Państwa. Odpo- 
wiedzią na bezczelne prowoka- 
cje, terror i prześladowanie Po- 
laków w Niemczech j w Gdańsku 
winno byc zastosowanie. ostrych 
represji w stosunku:do Niemców, 
obywateli polskich, na każdym 


tegoroczne święta 


jących najświętsze nasze uczu- | ludowego. byly odpowiedzią na 
cia. | prowokacje niemieckie, stwierdza 
W pierwszy dzień Zielonych jące gotowość chłopów polski do 


go. W połowie czerwca sztab nie- | granicą kręci się wielu Niemców, świąt odbył się w Krakowie walki o prawa Polski, 


Pomorze manifestuje swą siłę 


Pomnik powstańca wielkopolskiego 


W Gniewkowie, miasteczku od P. gen. Bortnowski przeszedł 
ległym o 25 km. od Torunia, od-| przed frontem oddziałów W. 13, Al 
była się w pierwszym dniu Zie-|P, W, po czym odbyła się Msza 
ionych Świąt podniosła uroczy- | św. polowa odprawicna przez ks. 
stość odsłoniecia pomnika boha- | proboszcza Mąkowskiego. 
terskiego podoficera pomorzanina 
plut. Gerhardta Pająkowskiego, 

Miasto udekorowano bogato fla 
gami o barwach narodowych. 
Bramami triumfalnymi i girlan- 
dami zieleni. Pomnik, który wzno| 
si się w głównym punkcie rynku 
miasteczka przedstawia kawale- 
rzystę'na spienionym koniu | jest 
symbolem męstwa powstańca 
wielkopolskiego. Gerhard Paja- 
kowski, będąc dowódcą patrolu 
zwiadowczego, zginał w r. 1920 
pod Gniewkowem, jako pierwszy 
żoinierz, 


Po nabożeństwie gen, Bortnow- 
ski dokonał odsłonięcia pomnika 
plut. Pająkowskiego, wygłaszając 
przy tym podniosłe żołnierskie 
przemówienie. 


W ramach uroczystość: gniew- 
kowskich odbył sie marsz druży- 
nowy z udziałem*3 drużyn z cale 
go Pomorza na trasie Gniewko- 
wo -— Torun. szlakiem wojska po! 
skiego obsadzającego Pomorze, 

Dalsze uroczystości odbyły się 
w Toruniu. 

O godz. 12.30 przed 
w Toruniu odbyła się defilada 
drużyn marszowych oraz człon- 
ków Związku Podoficerów Re- 
zerwy. którą odebrał gen. Bort- 
j nowski. k + 


ratuszem : 


Dzień uwoczystośc: był świętem 
calej pomorskiej armii rezerwo- 
wej. która zrzeszona «w związku 
podoficerów rezerwy  obchodziia 
15-lecie swego istnienia. Uroczy- 
stości zjazdowe rezerwiści rozpo-| Publiczność tłun:nie zgromada, 
częli złożeniem hołdu swemu da|na wzdłuż ulic szczególnie serde- 
wnemu towarzyszowi kroni, u-i<znie witala drużyne z Gdańska. 
czestnicząc tłumnie w uroczysto- | a następnie z Gdyni, darząc je go 
ści odslonięcia pomnika plut. Ger- | rącymi oklaskami. 
arda Pająkowskiego, Następnie odbyły się uroczysto 

Do Gniewkowa przybyli przed- | ści Zw. Podoficerów Rezerwy o“ 
stawiciełe wojska z inspektorem | kregu Pomorskiego. 
armii gen. Bortnowskim na czełe. e. 
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Dziś: św „Feliksa, Ferd. 
Jutro: św. Anieli 


TEATRY 


WIELKI: „Kraina uśmiechu“. 

NARODOWY; O godz. 8 „Samyel 
Zborowski". F. Goetla. 

NOWY: „Week . end". 

POLSKI: 
szewskiego „Koleżanki w reżyserii 
Z. Ziembinskiego. 

LETNI: Dziś „Pensjonat 
rze“ Kiedrzynskiego. 

MAŁY: o 8-ej wieczorem 
marnotrawny“. 

MAŁE QUI PRO QUO: Rewia 
„Strachy na lachy“. 

KAMERALNY: 8.15 „Exposé pa- 
ni ministrowej“ Krzewinskiego. 

MALICKIE]J (Marszałkowska 8): 
„Julia kupuje sobie dziecko“ z Ma- 
licką. 


we dwo- 


„Brat 


„8.157: O 8 „Baron Kimmel” ope-, 


retka Walter Kełle. 


ATENEUM O 8-ej wiecz. „Cy- 
rulik Sewiiski* z Jaraczem. 

BUFFO (Mokotowska r3,: Teatr 
nieczynny, 

ROS. STUDIO DRAM, (N wia! 
19): „Szczęśliwe małżeżstwo' Mi- 
kołaja Trigera. 

INSTYTUT REDUTY: O  G-ej 


wiecz, „Haneęczka i duck”, 

STOLECZNY [EATR POWSZE- 
CHNY: „Ponad śnieg“ oraz na An- 
nopolu „Figle Skapena'', 


REINA 


informacje o flimach dozwalo- 
nych dla młodzieży tel. 7.11-25. 


HOLLYWOOD; „Druga młodość” 
Na scenie: występy artystów, 

ITALi*: „Prawo kobiety“, 

JURATA: „Zbłądziiem* oraz „Ka- 
pryśna ekspedientka”, 

LOT: „Paweł i Gaweł* i „Nauką 
nie poszła w das". 

KOMETA: „Rozwiedźmy się”. 

MARS: „Miłość w dżungli", 

KINO MIEJSKIE — Hipoteczna 
8: „Brawura”, 

NAPOLEON: „Francją czuwa", 

QLZA: „Niebezpieczna granica“ 
i dodatki. 

KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA 
„„Haika”””, 

KINO PARAFII $W. AUGUSTYNA: 
„Ziemia Błogosławiona*, 

PANORAMA 1 (Rynek St Miasta 
14): „Szwajcaria“, 

PANORAMA II (Nowy Świat 2m: 


Mente Carlo. Monaco i Muzeym 
Oceanograficzne, 

PRĄGA: „Załoga ņnieystraszo- 
nych“ i rewia. Ód poniedziałku 


„Cztery córki“ i rewia. 
PRASKIE OKO: „Alpejskie os- 
h“ i „Ludzkie serca. 
ROMA: „Korsarze Północy*, 
SOKÓŁ: „Serce muje nąleży do 
ciebie” i „Straszny dwór”. 
STUDIO: „Dama z portretu", 
ŚWIAT: „Heydy” i dodatki’, 


Ceny mleka 


komisja notowań cen mleka przy 
Stow. Kupców Połskich postanowiła 
notować w hurtowym cenniku dla de- 
talistów ceny mleka: surowego peł. 
nego — 22 gr. (dotychcząs 25 gr.) 
za litr oraz surowego w hutelkach 
1000-gramowych — 37 gr. (dotych- 
czas 30 gr.) i w pólhutelkach 500 
gramowych — 14 gr. (16 gr.), śmie- 


rany homogenizowanej 0 zawartości | 


| zł a 


"2% proc Muszczu — 
i 1 zl. 30 gr. (1 zł. 


5O gr.) i zwykłej — 
40 gr.) za kt. 
E a | 


Sztuka Steiana Krzywo- | 


ABC 


NOWINY CODZIENNE 


Przysposobienie @ojskowe Kobie 


przygotowuje do obrony kraju 
Dotychczasowa praca P. W. K. 


Z afiszów, rozmieszczonych w | skiem. Zorganizowanie tej potę-|!gdy liczne rzesze 


sklepach, kawiarniach i kinach 


WOJSKOW 


HAY MOG 


uia ubrana w mundur peowiacki 
dziewczyna — Ojczyzna wzywa. 
Niewiasta w mundurze jest 
' symbolem szczególnego. a w chwi 
„Ji obecnej nadzwyczaj znamien- 
nego i koniecznego zespolenia ol- 
brzymiego, bo dziesięć milionów 
'liezącego Świata kobiet z woj- 


FUTRA 


TYDZIEŃ PRZYSPOSOBIEŃTA 
EG ROB LE 


gi, tej drugiej 


o 


T. 


noległych, równie ważnych fron- | 


tach podjęło się Przysposobienie 
Wojskowe Kobiet, skupiające w 
chwiłi obecnej 44 zrzeszenia ko- 
biece, liczące milion człenkiń. 

Dotychczasowe osiągnięeią więe 
są bardzo poważne. Nie sposób 
jednak spoezywać na laurach, 


Je- UJEJSSKA 


Nowy Świat 29, tel. 605-33 


mmm Wzorowa przechowąlnia futer latem tańsze przeróbki mam 
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Przed dwoma ląty, kiedy pra- 
| sa podała milion dzieci będących 
| poza szkoła, czynniki oficjalne 
'zdernentowały te liczby. Uważano 
| taka liczbę za przesadzoną. Tym- 
czasem urzędowa statystyka po” 
twierdza te obliczenia. Oto świe- 
żo ukazał się numer „Statystyki 
szkolnietwa* na rok 1937/38. Wy- 
kazano w niej 828.117 nowoprzy- 
jętych uczniów, którzy nie uczę- 
szezali do żadnej szkoły. Bą to 
uczniowie przyjęci do szkoły, ale 
nie uczęszczający do niej. Ą po- 
nadto wiemy, że są uczniowie, 
którzy do szkoły nie zostali przy- 
jęci, ci są ta liczbą nie objęci. 
Ponadto statystyka wykazuje 
| 172,242 uczniów nieklasyfikowa- 
nych; da uczniów nieklasyfikowa 
nych zaliczamy tych, którzy do 
szkoły są zapisani, lecz do niej nie 
uczęszczają z różnych przyczyn 


TROP 
Tepi 
ME adykalnie 
wady 
MBlusicwy 


TRO P 


j ROZPYLACZ „TROP” 
| DH S. ZAGLENICZNY 
I E. ZIELIŃSKI 
-wa, ul, Wilcza 12 m. ;4, tel, 9.96-63 
Uzn, przez Państw. Zakł. Hig, 


| w 


O boisko na Rakow<cu 
zabiegają mieszkańcy 


Qbok osiedla mieszkaniowego o 
najtańszych mieszkaniach na Ra 
kowcu przy uł. 'Pruszkowskiej po- 
lożony jest plac przeznaczony na 
noisko sportowe. Wobec nieposia- 
dania kredytów, boisko to nie jest 
1otychczas urządzone i oddane do 
użytku ze szkodą dla tamtejszej 


Zabiegi o uzyskanie kredytów 
j na budowę tego boiska nie osiąg- 
| nęły dotąd skutku, aczkolwiek bu- 
dowa beiska na Rakowcu, jako 
| położonego w dzielnicy robotni- 
czej, winna być uwzględniona w 
pierwszym rzędzie tymbardziej, 
że chodzi jedynie o najniezbęd- 


| 
| 
| 
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Miiion dzieci bez szkoły 
stwierdza urzędowa statystyka 


dłużej niż 6 tygodni. Do tej grupy 
należy w praktyce najwięeej uez" 
niów, którzy nie uezęszczają do 
szkoły z braky miejsca w szkole. 
To przypuszezenie potwierdza wy 
soka liczba uczniów nieklasyfikę- 
wanych ną wsi i to w dodatku ną 
Ziemiach Wschodnich. 


Duża liczbą nieklasyfikowanych 
uezniów wypąda w woj.: biało” 
stockim (9 tys.), wileńskim 8 i 
pół tys.), poleskim, nowerśdzkimm 
i wołyńskim (8 — 8 i pół tys.), 
woj. południowo - wschędnich 
(12 — 27 tys. w każdym). Razem 
nieuczęszczających dzieci i niekła 
syfikowanych mieliśmy w r. szkoł 
nym 1937/38 — 1.001.359 dzieci. 


Ta olbrzymia liczba młodych a- 
nałfabetów świadczy o pogłębia- 
jącym się kryzysie szkolnym. O- 
kazuje się, że mimo przyrostu no- 
wych etatów o 2.000 ilość dzieci 
bez szkoły wzrosła z 789.679 w r. 
1936/37 na 829.117 w roku 
1937/38, a więc wzrosła e 40.000 
uczniów. Liczby te wołają o ratu- 
nek, o wielki plan oświatowy. Bo 
armia i oświata to dwą funda- 
menty naszej mocy. 


| 


| 


kobiet są nie- 


armii, walczącej zorganizowane, gdy dopiero zni- 
warszawskich woła do przechod- ņarówni z armią na dwóch rów- | koma 


część frontu jęst urucho- 
mioną. 

P. W. K. organizując w dniach 
25 — 31 b. m. tydzień propagan- 
dy pragnie zainteresować gwy+ 
mi hasłami wszystkie kokięty 
zdalne do służby pomocniczej dla 
abrony kraju —wciągnąwszy zaś 
w orbitę swych dążeń — wyszko- 
lié je na odpowiednich kursach, 
aby, zależnie od tąłentów i umie- 
jętności mogly ebjąć funkcje 
opiekunek domowych, komerdan- 
tek samoobrony, aby potrafiły 
wydatną pomeeą moralną, opie- 
ką nad redzinami odeiążyć żoł- 
mierza, pozbawić go troski o 
dom. 

Wszystkie Polki, aby mieć pra- 
wo do tege miana, winny przejść 
kursy samoobrony, urządzane 
obecnie przez następujące insty- 
tucje i Koło Polek (Pige Zamko- 


wy 9), oraz wydział pogotowią 
społecznego PUK  (Marsząłkow- 
ska 81 m. 4). 


Proces 6 1. 


rem. 5% = 


400.000 zł. 


Uchylenie wyroku w głośnym procesie 


KATOWICE, 29. 5. W katowickim 
sądzie apelacyjnym znalazł epilog, 
budzący w swoim czasie wielką sen- 
sację prąees wytoczony przez Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych w Chorzo- 
wie b. henorowemu  konsulowi wę- 
gierskiemy w Katowicach p. Stanisła 
wowi Bestrzyńskiemu oraz radcy ma- 
gistratu miasta Katowic inż, Sikor- 
skiemy, 


Akt oskarżenią zarzueał, że wpro- 
wądzili oni w błąd  Ubezpieczalnię, 
sprzedając jej teren zagrożony jako 
parcelę zupełnie pewną i nadającą 
się na budowę bloków mieszkalnych. 


Pawództwo cywiine w tej sprawie wy 
nosiło 1.400,090 zł. 

Bestrzyński i Sikorski skazani zo- 
stali przez sąd apelacyjny, Bęstrzyń- 
ski na 5 miesięcy więzienia i 20 tys. 
zł. grzywny, Sikorski zaś na 2 i pół 
roku więzienia i 3 tys. zł, grzywny z 
jednoczesnym pozbawieniem ich prąw 
obywatelskich ra przeciąg 3-ch lat. 

Sprawą oparła się o Sąd Najwyż- 
szy, który wyrok uchylił, w następ- 
slwie czego była ona ponewnie roz- 
patrywana przez sąd apelacymy w 
Katowicach, Po rozprawie trybunał 
uwolnił oskarżonych całkowicie od 
winy i kary, 


Wstrząsająca zbrodnia w Gdyni 
Zamordował 3 osoby i zastrzelił się 


„Gdynia znajduje się pod wraże- 
niem wstrząsającej zbrodni, jakiej 
dokonano w sobotę przedświątecz- 
ną w jednym z barów położonych 
w gamym śródmieściu, 

Do lokalu Cafć Centrum, przy ul. 
Abrahama 14 przybył jakiś młody, 
niespsłna 25 lat liczący nieznany 
mężezyzna, | wywołał Sprzecz- 


kę, w której wyniku dobył rewol- | 


weru i oddał serię strzałów. Skutki 
strzelaniny były straszne: Wargow- 
ska padłą bez życia na parkiet. Na 


| miejscu został zabity znajdujący się 
| w lokału 32-letni robotnik portowy 
| Płotka, a buietowa została dwukrot 
pue ciężko raniona w nogi 

| „Widząc skutki swej strzelaniny, 
; nieznajomy strzelił sobie w usta. 
| Został on „w agonii wraz z buyfeto- 
wą przewieziony do szpitala. 


Przy mordercy nie znaleziępo 
żadnych dokumentów, tak że nie 
zdołano ustalić jego personalii. Nie 
znane jest również tło zbrodni, 


OOO YĆ YO RO EL AO 
Imponująca defilada młodzieży 


Uroczystości Związku Osadników Polskich 


w Zielone Świątki w Grodnie 


W grodzie batorowym Grodnie 
odbyły się w pierwszym dniy Zie 
lonych Świątek uroczystości 
Związku Osadników Polaków na 


ziemiach wschodnich. De Grodna! 


przybyło około 1.500 osób ze 
wszystkich miast i miasteczek 
ziem wschodnich na Zjazd Mlo- 
dzieży Osadniczej. Szczególnie du 
że wycieczki przybyły z lidy, No- 
wogródka i Brześcia. Ponadto 
przybyły delęgacje młodzieży a- 
sadniczej z ziem zachodnich, szezę 
gólnie z Poznanią. 

W pierwszym dniu Święta əd- 
była się imponująca defilada mło 
dzieży polskiej z Kresów wschąd* 
nich i zachodnich na Stadionie 
Sportowym w Grodnie, Duże wra 


ABE 


sportowe 


żenie robiły zwarte kolumny mło 
dzieży w barwnych strojach regio 
nalnych. Na czole defiłujących od 
działów kroczyła delegacja Pozna 
nia, dalej Warszawy, Wilna, Rów 
nego, Łucka, Kowla, Brześcia, Li- 
dy i Nowogródka. Defiladę koń- 
czyły sprężystym krokiem masze- 
rujące delegacje młodzieży z Gro 
dną. 

| eniami" may śo | NOSIE 


Paderewski 
czuje się lepiej 


NOWY JORK, 29. 5. W stanie 
zdrowia Paderewskiego nastąpi- 
ła — według twierdzenia dr. Du- 
nhama — dość znaczna peprawa. 


| NAJLEPSZE! 


Ponadto w pierwszym dniu od- 
były się konkursy śpiewacze i mu 
zyczne przy udziale 21 zespołów, 
oraz międzyogniskowe zawody 
strzeleckie į lekkoatletyczne z u- 
działem wszystkich środowisk. 

W drugim dniu uroczystości gd 
był się Wieczór Pieśni, pokazów 
sportowych i tanecznych eraz o> 
gólne zawody sportowe. 

Punktem kuiminacyjnym uree- 
czystości byłe wręczenie 6 cięż- 
kich karabinów maszynowych, ja 
ko daru osadników na ziemiach 

| ion na dozbrejenie armii 
| polskiej. 


j . . 
Pamiętaj! Rowery A, RYBOWSKIE- 
GO, Leszno 26, tel. 11-95-54, SĄ 


Międzynarodowe zawody konne 


Konkursy otwarcia i ujeżdżania Konia 
Pokaz koni wierzchowych 


W sobotę nastąpiło uroczyste ot- 
warcie międzynarodowych 
dów konnych w Warszawie. 

W pierwszej serii konkursu ot- 
warcia ostateczną punktącję ustalo 
no dopiero po rozgrywce siedmiu 
pierwszych zawodników, mających 
bezbłędny parcours. Kolejność pa 
tej rozgrywce przedstawiała się na- 
stępująco: 

1) por. Pyurcherea (Rumunia) na 
koniu Haiduc, 2) kpt. Zahei (Rumu 
nia) na Florizel, 3) kpt. Epure (Ru- 
munia ) na Mandra, 4) rtm. Soko- 
łąwski na koniu Bafutą, 6) kpt. Za 
bei (Rumunia) Qrauz, 6) rtm. Ko- 
morowski ną koniu Degmara, 7) 
por. Wołoszowski ną koniu Paulis. 

W trzeciej sgu konkursu otwąr- 
cia dla pań i jeźdźców cywilnych. 

Pierwszę miejsce zajął hr. Ro- 
stworowski na Wenecji pọ roze 
grywce. 


Przestępcza szajka żydowska 
osadzona w więzieniu 


(ik) W Zamościu po długich 
obserwacjach į dochodzeńniąch z0- 
stała zdemąskowana przez wladze 
bezpieczeństwa publicznego Ql» 
brzymia afera dewizową. Afera 
zorganizowana była przez sząjkę, 
która rozciągnęłą swe macki na 
klkanaście miast w Pelsee graz 
na Wolne Miasto Gdańsk. Na eze- 
le szajki stał bogaty żyd, ekspor- 
ter drzewny. Chkąim Nirenberg, 
stale zamieszkały w Zamościu i 
posiadający tam własne nierucho- 
mości. 

Straty, jakie Skark Państwą po 
niósł, dzięki przestępczej działgl- 
ności aferzystów, obliezanę są pa 


młodzieży, która. zamiast godzi- | niejsze urządzenia sportowe, nie przeszło 300.000 zł. 


wej rozrywki sportowej. narażona 
jest na ujemne wpływy ulicy. 


(wymagające większego wkładu 


| pieniężnego. 


Dochedzenia prokuratorskie de- 
prowadziły do aresztcwania kil- 


kunastu osób. Kilku egłonków 
szajki, uprzedzonych o wykryciu 
afery, usiłowałę zbiee zagranicę. 
Jednakowoż władze polskie are- 
sztowały wszystkich na samej 
graniey. Udalo się jędynie zbiec 
hersztowi szajki, Nirenbergowi. 
Rodziną bogatego żyda - aferzy- 
sty znajquje się w Zamościu. 

Szezegóły afery, jak również 
nazwiską wszystkich aresztową- 
nych członków sząjki trzywmąnę są 
narazie w tajemnicy. Przypisz- 
eząć należy, że nazwiska te doty- 
czą znanych przedsiębjarców žy- 
dowskieh, 

Śledztwo w tej niezwykle sen- 
sacyjnej sprawie jest w pełnym 
toian 
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Drugim był p. Wickeahagen na 
Turmiejy. Bortki :wicziwrną na Bart 
ku i Strzeszewskim na Winecie 

W serii drugi:3 zwycięstwo ad- 
niósł rtm. Komorowski na Zciegu 2. 
2) rtm, Skulicz na Dunkanie, 3) 
kpt. Epure na Carpenie. 

Częściowe wyniki z poniedziałku, 
Pokaz koni wierzchowych. 

1) Kpt. Jan Mickiewicz ną koniu 
Diana pkt. 20. 2) Rtm. Antoni Mę- 
czarski na koniu Arka IV pkt. 23. 


x(x 


3) P. Leon Kowalski na koniu Gar- 


zawoe- į Ipsos, przed hr. Rostworowskim na |denią pkt. 33, 4) kpt, Leon Burniewicz 


na koniu Fordon pkt. 53, 5) Rtm. A- 
leksander Rylke na koniu Fair Play 
pkt. 58, 6) P. Paulina Jaroszewiczo- 
wa na koniu Barnaba pkt, 59, 

W I serii konkursu ujeżdżania ko- 
ni zwycięstwo odniósł rtm. Komo- 
rawski na koniu Fująrka, 2) par. 
Smigiera na Estera, 3) por. Jaroszen 
wicz na Emir IV, 4) rtm. Rylke na 
Fair Play, 5) rtm Kaszecki — Elba, 
6) kpt. Byrniewicz — Fasaon. 


Zawody lotnicze w Krakowie 
Prowadzi aeroklub Krakowski 


KRAKÓW, 29. 5, Krakowskie mię. 
dzykiubowe zawody lotnicze rozpo- 
ezęły się złotem samolotów w dniu 
27 maja przy sprzyjających na ogół 
warunkach atmesierycznych. 

W niedzielę 28 b. m. w pierwszym 
dniu zawodów  „9-go lotu południo- 
we - zachodniej Polski“,  wystarto. 
wajo z lotniska cywilnego pod Kra- 
kowem 9 godz. 7,30 rana 21 samolo- 
tów, reprezentujących 8 klubów lot- 
niczych: aeroklub gdański, lubeiski,, 
podlasko .. poleski, pomorski, śląski, 
warszawski, wileński i krakowski do 
prób: lądowanie w prostokącie 


atwartymi, lot na orientację samych 
pilotów, lądowanie samych piletów 
że ograniczonym terenie z przewzko- 
ami. 

„Jak wynika z obliczeń x dnia 
pierwszego w dotychczasowej pyak- 
tacji utrzymują się na pierwszym 
miejscu  zaspołowo i indywidualnie 
zawodnicy krakowscy, którzy zajęli 
trzy plerwsze miejsca w próbie ., 
lądowania w prostokącie otwartym 
Oraz w próbie „c“ lot samych pile- 
tów na orientację, otrzymując pełne 
punkty w próbie lądnwanią na ogra: 
niczonyim terenie z przeszkądąmi. 


„Jazda Konkursowa” 


o nagrodę ; 


(ik) W związku z „Dniami Lubli- 
na, Zamoścja i Lubelszczyzny” Auto. 
mofnikiub Lubelski organizuje w 
dniy 4 czerwca b. r. zjazd gwiaździ- 
sty pod nawą „lazda Konkursowa” 
do Lublina, w której mogą wziąć u- 
dział autamobiliści, zrzeszeni i nie- 
zrzeszeni, 

Termin zgłoszeń do tej imprezy 
upływa z dniem 2 czerwea b. r. Start 
nie możę nąstąpić wczęśniej jak 3-go 
częrweą o godz. 12. Meta atwarta 

zig w Lubligię przed Gmachem 
Głównege Urzędu Pocztowego. 


m. Lublina 


W klasyfikacji będą brane pe 
gę: ilość przejechanych pda 
oraz szybkość. 
Specjalnie punktowane bedą wigy 
miejscowości: Zamość, Puławy, Ka. 
zimierz i Nałęczów. Pe ukoqczeniu 
jazdy odbędzie się próba  gilnfka, 
próba zmiany koła i próba : 
ci. 

DLA ZWYCIĘZCÓ PRZEWI- 
DZIANO OPRÓCZ NAGRODY J 
CHODNIE] M. LUBLINA DZIEŚ 
INNYCH CENNYCH NAGRóDB, 
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Wybory 
Samorządowe 


Dzień 20 maja 
właściwie najważi 
tap wyborów 
WYCH w catu 


zakończył 
lejszy © 
samorzą do- 
hm jeża. iu. Pozosta 
Mikka prawdzie kilka 
> <RSzach miast bęz nowows 
Ka > rad miejskich, jed- 
źmied i; tych wyborów nie 
R JUŻ zasadniczo obra- 
VA układu sił politycznych, 
Jaki dały wybory. 
bosa chodzi nam o szczegó- 
Et m nę kto i gdzie zwycię 
Cee azne są zasadnicze 
« jakic się nasuwają 
na te wyborów. 
miał, p anie „prorządowe 
I niewątpliwie szereg u- 
uogodnień 
ME. administracji, nie mogło 
to jednak wpłynąć 
Zo na wynik głosowania. 
Dlatego też należy stwier- 
dzić, że w Polsce nie zdobył 
brzygniatającej przewagi ża- 
den z obecnie istniejących 
Drądów politycznych. Zarów 
no ugrupowania narodowe, 
lak i liberalno - centrowc, za 
Jakie należy uważać Ozon, le 
Wicowe jak P. P. S. czy de- 


mokratyczno - klasowe jak 
Stronnictwo Ludowe mają 
mniej więcej równy podział! 


wpływów. Z tych dwóch fak 
tów pierwszego, że społeczeń 
Stwo polskie nie ma zglajszal 
towanych poglądów, ale 
dzieli się na sympatyków kil 
ku prądów ideowych i z dru 
Siego, że w okresie, gdy inte- 
res partyjny trzeba było od- 
łożyć na bok. połskie ugru- 
powania polityczne umiały 
sie wyrzec swych wygórowa- 
nych ambicyj, należy wycia- 
gnąć wniosek. że wybory jesz 
cze raz podkreśliły szkodli- 
wość 


tendencyj  lotalistvcz- 

nych w Polsce. | 
Totalizm krajowy bez 
względu na to czy pochodzą- 
Cz kGł prorządowych, czy 
mający cele  monopolizmu 


Stronnictwa Narodowego. czy | 


i ułatwień ze stro | 


zasadni- ; 


„liczni jedynie rzetelniejsi badacze 
| (np. Claus, Spengler) 


Wiezacie specyficzne dażenie 
r. PE S4 do wyłączności wpły 
wow politycznych, wszys- 
kie te totalizmy wychodziły 
z założenia, że tylko przy wy 
łączeniu wpływów innych 
ugrupowań można mówić 
o poprawie sytuacji w Pol- 
sce. | 
Społeczeństwo polskie od- 
powiedziało. że wszelkie na- 
rzucanie tylko jednej woli 
jest przeciwne psychice pol- | 
skiej. że nie jesi wcale konie 
czuc do dobrego kierowania 
Polska, bo uzgodnienie  sta- 
nowisk partyj politycznych 
jest urożliwe wledy, gdy wy- 
maga lego jnlercs WADE | 
a nie interes tej czy Innej 
grupy. „A 
Tum nie mniej bie nale- | 
zapominać, Że w R | 
przeciętnych daleko 
normolnej | 
ugru- | 


ŻY 
kach 
jest w Polsce do 
współpracy pomiędzy | p 
powaniami politycznymi. l y 
nie to przede wszyslkim Z 
tego, że linia podziału w spo” 
łoczeństwie polskim jest nic- 
słuszna. Nie przebiega ona 
zgodnie z podzimem świalo 
poglądowym. ale według róż 
nie personalnych. czy nawet 
dav'nvch jeszcze  zadrażnien 
orientacyjnych. Dlatego tez, 
aby naprawdę móc skiero- 
wać całe społeczeństwo pol- 
skie de wyłężonej pracy 
twórczej. konieczne jest rzw 
cenie programu, któryby stał 
Ponad vmi niesłusznymi roz 
nicami. a wskazywał właści 
wa wizje Polski. praca dla 
tórej mogłaby zjednoczyć 
społeczeństwo polskie. 


IW. 
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Gdańsk odcięty 
od pelskiei prasy 


GDAŃSK. 29.5. (tel. wł. ABC). 

Starym zwyczajem SPORNE 
wano w Gdańsku wszystkie dzien 
niki polskie. Ostatnio skonfisko- 
vano nawet tygodniki m. in. „Kro 
nike Polski i świata”. 

Jak widać instrukcju przywie- 
ziona przez Forstera Berlina i 
Jest ściśle wykonywana. 


> 


i rych odsądzał od germańskości i 


Tadeusz Fabiani 


= 


Podstawy „rasizmu“ nicmicchkie 


stworzone przez Francuza Í żydów 
a spopularyzowane przez Anglika 


W dzisiejszych czasach, gdy z 
hitlerowskich Niemiec płynie na 
świat cały zaborcza fala panger- 
manizmu, zachłystującego się bez 
krytycznym zachwytem nad pry- 


| matem rasy germańskiej wśród in 


nych ludów, dobrze jest posłu- 
chać jako antidotum obiektyw- 
nych na ten temat wywodów na- 
ukowego badacza, który dociera 
do istotnych podstaw furii rasiz- 
mu naszych miłych sąsiadów. 

Usługę taką oddaje nam znany 
psycho - antropolog prof. Stanis- 
ław Studencki pracą swą: „Pod- 
stawy „rasizmu“ niemieckiego“ 
(Poznań, 1939 EN. 

Autor miał zadanie nie łatwe: 
badacz naukowy chce znaleźć u 
podstawy każdego ruchu założe- 
nia rzetelnie naukowe, gdy tym- 
czasem w rasizmie hitlerowskim 
nie sposób w ogółe ich odnaleść, 
mimo, iż wynajduje i tworzy je 
w Trzeciej Rzeszy cały legion u- 
czenych, profesorów i doktorów, 
nie wahając się głośnymi nie raz 
nazwiskami podpisywać fanta- 
styczne bzdury į pasować je na 
wywody naukowe, w grubych to- 
mach zawarte. 


„NAUKOWE' ZASADY 


Sami Niemcy nazywają rasizm 
„ruchem“ (die Bewegung). Nie 


przyznają 
się do braku podstaw naukowych 
tego ruchu, inni natomiast, zwł. 
Krieck, wręcz stwierdzają, że 

„laukowość jest cechą czwartorzęd. 


ną“, że chodzi tylko o to, aby ruch 
ten działał pobudzająco i twórczo”, 


Mimo to prof. Studencki posta- 
nowił wynaleść te „czwartorzęd- 
ne“ naukowe podstawy niemiec- 
kiego rasizmu i zbadać jego histo- 
tie. 

Stwierdził przede wczystkim, że 
duchowym ojcem teorii o wyższo 
ści rasy germańskiej był... Fran- 
cuz, hr. Artur de  Gobineau 
(1816 — 1882), arystokrata į ro- 
jalista, rodem z południowej Fran 
cji, wróg Wielkiej Rewolucji. 
Umysł niezmiernie ciekawy i 
wszechstronny, autor licznych 
dzieł naukowych, propagando- 
wych j literackich, nie rozumiany 
przez współczesnych. Wbrew ega- 
litaryzmowi rewolucyjnemu pod- 
kreślał on nierówność ras ludz- 
kich a hegemonię rasy germań- 
skioj. 


ŻYDZI A RASIZM | 

Jnn, mi znów prekursorami nie- 
równości ras byli... żydzi: Heine 
na sto lat przed Hitlerem zapo- 
wiadaj] na tym tle straszny wy- 
buch furor teutonieus, rewolucję | 
niemiecką; pisali również o ra- 
sach Dreyfuss i Walther Rathe- 
nau. 

Narodowy socjalizm tych ży- 
dowskich prekursorów naturalnie 
pomija, wymieniając jednak obok 
de Gobineau szereg innych teore- 
tyków, wyłącznie Francuzów, po- 
mijając zaś np. Niemca Arndta, 
zaciętego wroga Prusaków, któ- 


uważał za zniemczonych 
wych Słowian. 


TEORIA GOBINEAU 

Przemilczają również, że dla 
Gobineau czystymi Germanami 
była tylko szlachta północno - 
francuska (frankońska), a Niem- 
ców uważał on za Celto - Słowian. 

W każdym razie de Gobineau 
pierwszy obwieścił światu pod- 
stawowe do dziś prawdy nie- 
mieckiego rasizmu: 

1) przemożny wpływ rasy na 
dzieje ludzkości i jednostek, 
2) nierówność ras, 
3) szkodliwość mieszania się 
S 


i jało- 


ras, 
4) wyższość ras białych, a 
zwłaszcza germańskiej. 

Prace Gobineau, mimo propago 
wania ich przez Niemca Scheman- 
na, obce były ogółowi niemiec- 
kiemu, aż dopiero spopularyzował 
je zniemczony Anglik - renegat 
H. Chamberlain, wykuwając z 
nich oręż praktyczny i uzupełnia- 
jac fantastycznymi argumentami. 
m. inn. zaliczając bez ceremonii 
najwybitniejsze postaci świata do 


e W AEO RZEZ ZZ oee e a aa 


Germanów (Chrystus, św. Franci- 
szek, starożytni Helleni), Ponad- 
to był on w przeciwieństwie do 
Gobineau antysemitą i uważal ży- 
dów za bezwartościowy i jałowy 
produkt przemieszania się ras. 


Jego następca Woltmann zalicza 
do wyczynów rasy germańskiej 
po prostu całą cywilizację europej 
ską, papiestwo, odrodzenie, rewo- 
lucję francuską, napoleonizm itp., 
a ludzie wybitni to według niego 
albo Germanie (Rafael, Tycjan, 
Galileusz, Napoleon, Wolter, Rou- 
sseau, W. Hugo) albo pół-germa- 
nie (Michał Anioł, Szekspir, Lu- 
ter, Goethe, Beethowen). Jeśli 
wygląd fizyczny nie pozwalał mu 
na taką klasyfikację, wywodzi 
germańskość z poprzekręcanych 
imion (Boccacio == Buchatz, Di- 
derot = Tietrich i t. p.). On pierw 
szy wymyślił ponadto zasadę nie- 
dopuszczania do płodności nie- 
germanów i mieszańców, a podno 
szenia rozrodczości czystych Ger- 
manów. 


RASA 
Z KARYKATURY 


Pierwszym teoretykiem od- 
miennego ruchu rasistowskiego — 
nordycznego jest Giinther, eklek- 
tyk, dłostosowujący swe teorie do 
haseł dnia (dawniej widział w 
Niemczech 6—8 proc nordyków, 
dziś już — większość!) i opiera- 
jacy swe wywody — uczony, pro- 
fesor uniwersytetu — m. inn. 
na... karykaturach pism humory- 
stycznych, jako na instynktow= 
nym wyczuciu cech poszczegól- 
nych ras. Utożsamia on ponadto 
po prostu ideały danej rasy z jej 
rzeczywistością (np.: „skoro ide- 
ałem nordyków jest prawdomów- 


ność, ergo — człowiek nordycki 
jest prawdomówny*! — wiemy 
otym!). - 


brunetami Hitler i Goebels, chęt- 
nie natomiast sugeruje się wspól- 
ność Niemców, Skandynawów i 
Aglosasów (teraz zapewne tych 
ostatnich „uczeni“ hitlerowcy od- 
sądzą za karę od rasy germań- 


skie). 


ZLEPEK NIEMIECKI 
Widzimy wszędzie wyraźnie 
sztuczność koncepcyj, Świadome 


podsuwanie 
mitu miast 


fałsze historyczne, 

Niemcom dowolnego 

kadań rzeczowych. 
Sprowadzamy więc rasizm do 


właściwej roli, do podkreślania, 


chodzenie, dziedziczność, wycho- 
wanie w danej kulturze znaczą b. 
wiele, że tworzą silne i realne wię 
zi, ale nie usiłujmy tworzyć sztucz 
nych mitów, tłumaczących dowol 
ne prymaty jakiegoś szczepu. 

A już najmniej danych do ta- 
prymatu mają Niemcy, 
będący zlepkiem ras, kultur i 
wyznań, na razie złączeni bwar- 
dym mechanizmem partii, ale mo 
że już skazani na nowe rozbicie 
się choćby przez antagonizm ka- 
tolickiego południa i prusacko - 
protestanckiej północy. 


że ludzie nie są jednakowi, że po- 
kiego 


Rauschning 


jza prawdg 0 Gdańsku 


pozbawiony doktoratu 
honorowego 


GDAŃSK, 29. 5. (telefonem od 
specjanego wysłannika „ABC*). 

Radio niemieckie, a za nim pra- 
sa gdańska podała wiadomość, że 
tyły Prezydent Senatu Wolnegc 
Miasta dr. Rauschning pozbawio- 
ny został tytułu doktora honoris 
causa uniwersytetu berlińskiego. 


Owa degradacja dra Rausch- 
ninga pozostaje w związku z je- 
go sensacyjnymi artykułami, od- 
noszącymi się do sprawy gdań- 
skiej. 

Pozbawienie tytułu doktora ho 
noris causa wywołało wśród licz- 
nych przyjaciół b. Prezydenta Se 
natu zrozumiałe wrażenie. 


W świetle faktów i dokumentów 


Właściwe oblicze „Bundu” Lieso przywódców 


i co na to polscy socjaliści? 


Ra- 
dzie Miejskiej, podobnie zresztą 
jak w całej Polsce, idzie ręka w 
Na 


rękę Z żydowskim  Bundem. 


terenie warszawskiej Rady Miej- 


mi Bundu są radni Alter i Erlich. 
Nie od rzeczy tedy będzie poznać 
bliżej tych panów. 

W 1934 r. nakładem bundow- 
skiego dziennika „Naje Folkcaj- 
tung“ ukazała się książka p. Hen 
ryka Erłicha p. t. „ W walce o 
rewolucyjny socjalizm“. Książka 
zawiera sprawozdanie z posie- 
dzeń biura i egzekutywy socjali- 
stycznej miedzynarodówki, z pa- 
ryskiej konferencji tejże między- 
narodówki oraz z konferencji le- 
wieowych partyj socjalistycznych 
w Paryżu. Na konferencjach tych 
|byli obecni obydwaj warszawscy 
| przywódcy Bundu: Ehlich i A1= 


| 
| 


Jego antagonista Clauss wyżtą- | ter. 


pił znowu z ciekawą teorią, że 
dusza ludzka poszukuje dla swych 
właściwości psychicznych odpo- 
wiednich kształtów cielesnych 1 
stąd pochodzą różnie rasowe! 


MIT XX STULECIA 


Jednak dopiero Alfred Rosen- 
berg, „wschodnio-bałtycki blon- 
dyn“ z Rewla, dał oficjalne pod- 
stawy nazistowskiej doktryny ger 
mańskiej, realno - politycznej, od 
rzucającej etykę uniwersalną na 
korzyść doraźno - rasowego naka 
zu krwi, wrogiej latynizmowi 
chrześcijaństwu i  Słowianom. 
Słynny jego „Mit XX stulecia“ mi 
ja się całkowicie z prawdą histo- 
ryczną, np. w dziejach rasy ger- 
mańskiej widzi on prawość i ho- 
nor, a zapomina o zdradach i pod 
stępach, jako ulubionej broni tej 
rasy (Genzerych, Teoderych, Chlo 
dwig i tylu innych). Zresztą dzie- 
je rasy ogłasza po prostu jako 
misterium, niedostępne dla rozu- 
mu i logiki, 

Charakterystyczne jest zarzuce- 
nie przez hitleryzm teorii nordyc 
kiej na korzyść dość mglistej ger 
mańskości; ataki na południow- 
ców ustały, skoro są alpejskimi 


W książce tej na str. 81 p. Er- 
lich pisze: 

„Bezkompromisowa walka klaso- 
wą i dyktatura proletariatu jest plat- 
formą nie tylko komunistów, lecz 


skiej czołowymi przedstawiciela 


także lewego skrzydła 
nej międzynarodówki'. 

Rezolucja tych narad podpisa- 
na również przez pp. Altera i Er- 
licha zawiera następujące ustępy. 

„W razie wybuchu wojny, konfe- 
rencja nakłada na wszystkie partie 
socjalistyczne obowiazek zmobilizo- 
wania mas pod hasłem; kończyć woj- 
nę przez unicestwienie ustroju kapi- 
talistycznego w ogóle. 

Na str. 103 czytamy: 


„Konferencja ostrzega partie socja- | 
listyczne szczególnie przed szkodli- | 
wą polityką pokoju wewnętrznego 
w: oryginale (Burgfrieden) w czasie 
wojny. 

Konferencja nakłada na partie so- 
cjalistyczne obowiązek głosowania 
przeciw wszelkim kredytom militar- 
nym, zarówno w czasie pokoju, jak 
podczas wojny, oraz obowiązek zwal. 
czania wszystkich. bez wyjątku awan- 
tur kolonialnych“, 


Wreszcie na str. 104 czytamy: 


„Konferencja stwierdza, że najważ- 
niejszą gwarancją skutecznej walki 
przeciw  kapitalistycznym wojnotm 
jest zdecydowana woła i gotowość 
klasy 
takiej wojny w prołetariacką rewolu- 
cję”. 

Te krótkie 
charakteryzują 


socjalistycz- 


cytaty doskonale 
warszawskich 


D E 0 o 


Przy zaparcin, zaburzeniach 
trawienia i otyłości 


Minerogen F. F. 


Apteka Mazowiecka 


Warszawa 
Mazowiecka 10 
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Swietokradcy hitlerowcy obici 
przez młodzież wiejską w Bawarii 


Na podstawie informacyj otrzy 
manych od wiarogodnych osób po 
dajemy opis zajść, które niedaw- 
no miały miejsce w Algawii, we 
wsi Oberstdorf pod Hindelang 
(Bawaria). 

We wsi tej, której ludność jest 
całkowicie katolicką, znajdowała 
się — przydrożna kapliczka z fi- 
gurą Pana Jezusa w Ciemnicy. Na 
tydzień przed uroczystością Wnie- 
bowstąpienia figura zniknęła a 
przerażony właściciel pobliskiego 
obejścia znalazł ją zbezczeszczoną 
w swojej gnojówce. Wzburzenie w 
wiosce powstało wielkie. Policja 
odmówiła dochodzenia. 

We wsi, znalazło się w tym cza- 


Płk. pilot Faunt Le Roy 
bohater z 1920 r. 


ofiarowu'e ponownie Swe usługi Polsce 


Do Ambasady R, P. w Waszyng- 
tonie zgłosił się pułkownik pilot Ce- 
dric E. Faunt Łe Roy, były dowódca 
7-ej eskadry bojowej im, Kościuszki 
i b. szef lotnictwa 6-ej armii w 1920 
r. ofiarując swe usługi w razie po- 
trzeby obrony granie Rzeczypospo- 
litej, 

Nazwisko płk. Faunt Le Roy'a jest 
w historii naszego lotnictwa zapisane 
złotymi zgluskami, Przybył on w pa- 
ździerniku 1919 r. do Polski wraz Z 
kpt, pil. Cooperem i innymi lotnika- 
mi, ażeby walczyć w polskim mundu- 
rze o wolność Rzeczypospolitej, spła- 
cając w ten sposób dług narodowy w 
najodpowiedniejszej chwili, za Koś- 
cluszkę, Pułaskiego į wielu innych. 

7-ma eskadra bojowa im. Koś- 
ciuszki, w której służyło 17 oficerów. 
Amerykanów i 5 oficerów Polaków, 
zasłynęła z bohaterskich czynów w 


Trzej oficerowie Amerykanie polegli 
Smiercią lotnika; pamięć ich uczciła 
Polska pięknym pomnikiem na cmen- | 
tarzu Obrońców Lwowa. | 

Mir, Faunt Le Roy, w uznaniu za- | 

8, które położył jako dowódca 7-ej| 
eskadry, później dowódca III dywi- 
zjonu i szef lotnictwa 6-ej armij, 
awansował na pułkownika i odzna- 


czony został orderem Virtuti Militari j 


kl. oraz Krzyżem Walecznych, 


„Dziś, po 20 prawie latach, pułkow- 
nik Faunt Le Roy, wiedziony szla- 
chetnym idealizmem, gorącym uczu- 
ciem dla swej drugiej Ojczyzny, go- 
tów jest znowu stanać do walki w jej 
obronie. 


Nasze władze wojskowe przesłały 


| pułkownikowi Faunt Le Roy serdecz- | 
| ne podziękowanie za jego gotowość 
| ponownej służby i zapewniły go, 


że 
gdy zajdzie potrzeba, Polska zwróci 


r. 1920, zyskując szereg rozkazów po-| się do niego jako do swojego oficera 


chwalnych i 


odznaczeń bojowych.|i wypróbowanego przyjaciela, 


sie dwóch „panów ze swastyką z 
Berlina“, przybyłych na wywcza- 
sy. Ci oświadczyli, iż oni właśnie 
obalili figurę Chrystusa. 

Oburzenie słuchającej tego 
szkolnej młodzieży wiejskiej nie 
miało granic. Nie bacząc na oświad 
czenia. że „panowie z Berlina“ są 
członkami „Schwarze Korps“, mło 
dzież tak ich obiła, że świętokrad- 
ców trzeka było natychmiast prze 
wieźć do szpitala. Ze strony poli- 
cji nie mogło przy tym być mowy 
o interwencji, cała ludność bo- 
wiem wioski į okolic zajęła tak 
groźną postawę, że mogło to stać 
się hasłem do poważnych rozru- 
chów. W samą uroczystość Wnie- 
bowzięcia Pańskiego, odbyła się 
imponująca procesja do zbezcze- 
szczonej figury. Postawa uczestni- 
ków procesji była przytym tak zde 
cydowana, że į tym razem policja 
nie próbowała procesji zakazać i 
rozpędzać tłumów. 

Obecnie ludność okolic Hinde- 
lang oczekuje represyj, gotowa ani 
na krok nie ustępować z zajętego 
stanowiska. 


KTO STALE CZYTUJE 


robolniczej do przekształcenia . 


przywódców Bundu w Radzie 
Miejskiej. 


` 

„Naje Folkscajtung“ z dn. 13. 
1. 39 r. zawiera przedruk z he- 
brajskiego pisma palestyńskiego, 
które pisalo: 

„Wyniki tych wyborów w Polsce 
spowodują to, że się będzie źle mó- 
wiło o żydach polskich — i nie tyl- 
ko o polskich, Powie się, że żydzi 
poszli na lewo i służą za agentów 
komunizmu i dlatego trzeba prze- 
ciw nim stosować jeszcze sposoby 
ucisku“, 

Przypominamy tutaj, że po roz 
łamie w partii komunistycznej 
na stalinowców i trockistów ci 
ostatni, niemal wyłącznie żydzi, 
nie mogąc się zorganizować od- 
dzielnie w Polsce, wstąpili maso- 
wo do Bundu w charakterze ukry 
| tych jaczejek i obecnie coraz bar 
dziej komunizują te organizacje. 

Będzie więc rzeczą ciękawą 
przytoczyć kilka cytat z gazet ży 
dowskich, odnoszących się do u- 
działu żywiołów komunistycz- 
nych w wyborach do rad miej- 
skich w Polsce. 

„Naje Folkscajtung* z dn. 29 
1. 89. przytacza również za pale- 
styńską gazetą, ale oczywiście z 
bundowskim oburzeniem: 

„Palestyńska gazeta hebrajska u- 
waza za stosowne zaraz po wybo- 
rach do rad miejskich w Polsce, że 
w r. 1933 zmarły niedawno kard. 
Kakowski zażądał od delegacji ra- 
binów, żeby ona wpłynęła ną bo- 
gatych żydów, by nie dostarczali 
pieniędzy komunistom oraz na mło- 
dzież żydowską, by nie uczestni- 
czyła w' ruchu komunis tycznym*, 

„Unzer Welt“ z dn. 3. 2. 39 T- 
pisze również na temat tych wy- 
borów: 

„Gdy nie żydzi występują z za- 
rzutem pod hasłem „żydokomuna”, 
to żydzi się oburzają*.. „Lecz fakt 
ten jest przecież, iż to żydzi robią 
wszystko, żeby umożliwić owym ży» 
wiołom socjalistycznym przewagę 
wśród publiczności żydowskiej", 

A w odniesieniu do syjonistów- 
socjalistów ta sama gazeta pisze: 

„Słusznie twierdzą, że w ich móz- 
sach więcej miejsca zajmuje so- 
wiecki „Kreml“, aniżeli palestyński 
»Řarmel“, 

Na uwagę wreszcie zasługuje 
cytata z gazety żargonowej „In 
kampf“, gdzie czytamy m. in.: 

„Na zebraniu wyborczym (do Ra. 
dy Miejskiej w Warszawie) „Bloku 
żydowsko-narodowego' jeden z 
mowców, młody Syonista z innej 
grupy syonistycznej.. „oświadczył“, 
że tam kandyduje komunista, któ- 
ry pod płaszczykiem .syonistycznym 
legalizuje swą nielegalną czyn- 
ność”. 

Wszystkie te cytaty świadczą 
niezbicie o ścisłym związku, jaki 
istnieje między Bundem a organi- 
zacjami komunistycznymi w Pol- 
sce. 

Na posiedzeniach Rady Miej- 
skiej słyszeliśmy zapewnienia rad- 
nych Bundu o gotowości ponosze- 
nia ofiar na rzecz obrony kraju. 


wiadane zapowiedzi nie zgadzają 
(z tym. co p. radny Erlich pisze w 
swej książce. A my wiemy do- 
skonale, że szczere jest to, co p. 
Erlich pisze w swej kkiążce, a nie 
i to, co mówi na posiedzeniach 
rady. 

I ò tym będziemy zawsze pā- 


i miętali. 


Dziwnie się te z patpsem wypo- ` 


A uszmusamu 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Wspominamy... 


Rozmowa z autorami niecodziennej Ksiązki 


Przed. kilku tygodniami ukazała 
się na półkach księgarskich książ- 
"ka niecodzienna:  „Wspominamy” 
— Wandy i Stanisława Miłaszew- 
skich. 

Przez pryzmat wspoinnień, czę- 
sto bardzo odległych wspomnień 
wczesnego dzieciństwa, ukazuje się 
nam szereg postaci, mierozdzielnie 
związanych z historią kultury pol- 
skiej. Przed oczami czytelnika prze 
suwają się wybitni artyści, literaci, 
muzycy, Ale przede wszystkim wi- 
dzimy ludzi, Ludzi na codzień, 
Z ich drobnymi radościami i smut- 
kami. Ludzi żywych. 


O nich pisze autorka  „Bogac- 
twa”. A i 
Stanisław Miłaszewski daje na 


marginesie swych wspomnień syl- 
wetiki literackie, Ale nie te nudne, 
pełne zawiłych wywodów, nauko- 
wych, monografie zawodowych 
krytyków literackich. 
Ukazuje nam ludzi żywych. 
Szczególnej wartości nabierają 
uwagi Miłaszewskiego o katolicyz- 
mie Żeromskiego, Niewątpliwie, 
wywołają one niejedną dyskusję i 
polemike, z 
* 

Długo, długo pnę się stromymi 
schodami na szóste piętro. Mały 
salonik. Dużo obrazów, kwiatów. 
I dużo słońca, spływającego z 
okna, umieszczonego w suficie. 

Rozmawiamy o wszystkim, 
Przede wszystkim Gdańsk. I Niem 
cy. Trzeba jednak spełnić swój 
obowiązek. 

— Wspomnienia pisze się u 
schyłku życia i twórczości. A prze 
cież państwo znajdują się zaled- 
wie w połowie drogi. 

— Nasze wspomnienia powstały 
z myślą o młodych, którzy okre- 
su przedwojennego, tak obfitu- 
jącego w- zdarzenia kulturalne wy 
sokiej miary, nie znają. Uważa- 
liśmy, że niejeden drobny i napo- 
zór niewiele znaczący szczegół, 
zapisany w naszej pamięci, może 
posłużyć za materiał dla przy- 
szłych historyków i badaczy na- 
szej kultury. Np. taki Stanisław- 
ski. Mało ludzi może wie — mó- 
mi autorka „Bogactwa“ — że 
Stanisławski był nie tylko wiel- 
kim malarzem. Miał on wpływ na 
całe życie kulturalno - artystycz- 
ne. -Jego sąd był miarodajny dla 
kulturalnego Krakowa. Liczono 
się z każdą jego pochwałą lub kry 
tyką, wyrażoną właściwym mu 
dosadnymi stylem. Ludzie czekali, 
co powie Stanisławski .I to, co po- 
wiedział, było wyrocznią. 

— Są w naszej książce wspom- 
nienia, przechowywane w naszej 
tradycji rodzinnej, o ludziach 
przeszłego pokolenia (Korzon, 
Szumowski), są dalej wspomnie- 
nia o ludziach oglądanych przez 
nas oczami dziecka. (Stanisław- 
ski, Wiwulski), Mówimy wreszcie 
o ludziach nam współczesnych. 
Wspomnienia te zazębiają się jak 
ogniwa. żywe dziś z dniem wczo- 
rajszym, napozór umarłym. 

— Postacie „Wspomnień“ — to 


— Tak! Często jakaś anegdotka 
krążąca w rodzinie, jakiś drobny 
szczegół czy epizod z życia, opo- 
wiadany przez kogoś lub zauwa- 
Żony przez nas samych. daje rzut 
oka na sylwetkę człowieka. czyni 
g0 żywym, zrozumiałym. 

— I dlatego właśnie — mówi 
p. Wanda — napisałam o perype- 
tiach roztargnionego Korzona. o 
rubasznym sposobie bycia Stani- 
sławskiego, o dobrodusznych fig- 
lach Paderewskiego w czasie je- 
dynych w swoim rodzaju przed- 
stawień, urządzanych w jego willi 
w Rioud Bośsan.. Wogóle postaci 
Paderewskiego poświęcam dużo 
miejsca. Daje szereg nieznanych 
epizodów z Jego życia, które do- 
skonale charakteryzują tę wielką 
postać. 

— Największe wrażenie zrobiło 
na mnie to, co Pan, Panie Senato 
rze powiedział o Żeromskim, o je- 
go katolicyzmie. 

— Są ludzie, którzy nie rożu- 
mieją realizmu sakranientów. cho 
ciaż do nich przystępują... I są 
tacy, którzy na dnie swej jaźni 
czują naprawdę po chrześcijańsku, 
chociaż tragiczne sytuacje życia 
chwilowo postawiły ich poza ko- 
ściołem. Do takich ludzi należał 
Żeromski. Odczuwał on rzeczywi- 
ście to, co dla niektórych jest je- 
dynie artykułem wiary. 

— Żeby być człowiekiem praw- 
dziwie religijnym, trzeba wyczu- 
wać życie nadprzyrodzone. i jego 
niistycyzm. U Żeromskiego to wy- 
czucie było bardzo silne. Świad- 
czą o tym jego przedśmiertne sło-' 
wa: „Ileż to razy głowa moja nad 
sama krawędzią przepaści i mgłą 
upadała w ostatnim znużeniu na 
błogosławioną dłoń spokoju i w 
łasce tej właśnie dłoni spoczywa- 
ła: 

— Czy pan sądzi, że dopiero bli- 
skość Śmierci popchnęła Żerom- 
skiego do katolicyzmu? 

— O nie! Już w młodości był on 
gięboko pobożny. Później pod 
wpływem otoczenia od wiary od- 
dalił się, ale zawsze tęsknił do ja- 
snej Chrystusowej świętości. 

— Czyż zawsze? Chyba nie w 
okresie socjalistycznej rewolucji 
1905 roku? 

— Nawet i wtedy. Proszę zaj- 
rzeć do „Róży“, dziela rewolucyj- 
nego. Bohater jej, Czarowic, tak 
ulubiony przez autora, upaja się w 
Cytadeli pięknością mistyczną wa- 
tykańskiego tryptyku Rafaela, I 
zachwyca się braterstwem czło- 
wieka z aniołem. A nieco dalej mó 
wi: Św. Piotr idzie radosny nie 
dła tego, że staje się wolnym, lecz 
dla tego, że idzie z aniołem. We 
fresku tym pokazana jest radość 
wypływająca ze świętości“. W tak 
głębokim odczuwaniu stanów mi- 
stycznych znać u Żeromskiego już 


— A później? 


— Później, po cyklu p. t. „Wal-. 


ka z szatanem“ Żeromski potrafił 
wzbić się na szczyty religijne, da- 
jąc najpiękniejszy na świecie opis 
Mszy w „Wietrze od morza”. A 
gorąca miłość bliźniego, jaka prze- 
bija we wszystkich jego utworach? 
A ukochanie dzieci, przywiązanie 
do ideału świętości i wrażliwość 
nawet na obrzędowość katolicką, 
czyż to wszystko nie świadczy o 
jego chrześcijaństwie wewnętrz- 
nym? 

— Podobno jedną z przyczyn, 
dla których Żeromski nie otrzy- 


mał nagrody Nobla, był ten po- | 


rywający opis Mszy św. w Wietrze 
od morza? 

— Tak. Jestem tego pewien. Za 
Mszę św. Wojciecha i za napiętno* 
wanie rzezi Słowian przez Niem- 
ców w Gdąńsku pozbawiono go 
tej nagrody w czasach, kiedy 
wchodził w modę powojenny fi- 
logermanizm międzynarodowy i 
kiedy propagowano „życie ułat- 
wione“ jako „odtrutkę'* na suro- 
wą karność życia katolickiego. 

— A teraz kilka innych pvtań. 
Pisała pani — zwracam się do 
autorki „Cmentarza i sadu“ -- o 
oddźwięku, jaki budzą jej po- 
wieści. 

— O, tak! I ten oddźwięk jest 
dla piszącego najprzyjemniejszy. 
Bo przecież nie ma chyba pisa- 
rzy. którzyby pisali ot tak sobie, 
dla niczego, kez celu. Piszemy dla 
czytelników, książka idzie w 
świat.'Jak kamień rzucony w wo- 
dę, tworzy na jej powierzchni ko- 
ła, które zataczają coraz szersze 
kręgi, tak książka idzie między 
ludzi, poruszając ich serca i my- 
śli. Najważniejszym jest dzień ra- 
chunku sumienia. Dzień, w któ- 
rym autor widzi to, co posiał. 

— Otrzymujemy masę listów 
często naprawdę wzruszających. 


| — Przerwa jest chwilowa. Prze- 
pracowałam się, pisząc „Boga- 
ctwo', doktór zalecił mi dłuższy 
, odpoczynek. 
= „Bogactwo“ pisała pani 
Gdyni — wtrącam. 

— Tak. pojechałam tam, by do- 
kończyć „Święty wiąz“. I urzekło 


w 


mnie swym nadzwyczajnym ryt- 
aa pracy to miasto awanturni- 
odważnych i 
Gdynia 


ków. miasto ludzi 
przedsiębiorczych. 


ludzie słabi w niej giną. 

— I rzecz mało na ogół znana 
— dorzuca p. Miłaszewski — Gdy- 
nia ma największy przyrost natu- 
| rainy? (37/1000). Co czwarty mie 

szkaniec to dziecko. 
| — I jeszcze jedno pytanie: Li- 
| terackie 
tość? 

—- Żona przygotowuje powieść 
dla młodzieży o dzielnym chłopcu 
i o morzu. Ja pracuję nad dalszy- 
mi częściami trylogii o chrześcijań 
stwie. której częścią pierwszą był 
| „Bunt Absalona*, wystawiony 
| przez Teatr Narodowy. 
| — No, i — tu autor „Balu w 
obłokach” spojrzał ciepło no żo- 
| nę—czeka nas dalszy ciąg wspól- 
| nych wspomnień. 

Witold Domański 
| 


| 


zamierzenia na przysz- 


Narodowy ustrój gos; 


| 
| 
to 
wspaniała szkoła charakterów — 
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Odczyt w klubie im. J.L. Popławsk eg0 


| Niejako dalszym logicznym cią- 


| giem referatu p. W. Martiniego, któ. 
,ry mówił o katolickiej myśli społecz- 
| nej był wygłoszony w klubie na jed- 
inym z ostatnich posiedzeń referat A. 
| Goernego o gospodarce narodowej. 


ı Dawno już przestało być tajemni- 


dzić, ale krzywdy nigdy sobie nie; 
zróbią, Duże wrażenie robiły precy- 
zyjne wywody  prelegenta, który. 
wskazał dla obu nurtów identyczne | 
założenie: materialistyczne  spojrze- 
nie na świat, jednakowe sprowadze- 
nie człowieka do roli objektu gcspo- 
darowania — kółka w maszynie, aż 


zawsze bardzo ciekawych. I rzecz 14, że kapitalizm i marksizm —- to |do identycznego, logicznego zresztą 


charakterystyczna, czytelnicy przy 
klejają stworzone- postacie 
swych znajomych. Stąd zapytania, 
czy postać z jakiejś mojej powie- 
ści jest tą czy inną osobą żyjącą, 
jak my wszyscy. 

— A ile jest prawdy o przerwa- 


niu przez panią pracy literackiej? 


Wykop” liska antyczne 


w Jugosławii 


W południowej cześci dawnej Serbii 
prowadzone są stale roboty archeolo- 
giczne w poszukiwaniu znajdujących 
się tam w znacznej ilości dzieł sztuki 
greckiej. Ostatnio w okolicach Niszu 
odkryto bronzowy posąg Zeusa, po- 
chodzący z Il wieku po Nar. Chr. i 
przedstawiający wielką wartość arty- 


do. 


| uczniowie z tego samego... 


chedern, | 
którzy mogą się czasem | za tby wo- | nas potop” 


dla takiego ujęcia, wniosku, 
że człowiek 


że „po 
w następ- 


i i i | | 
Kronika kulturaina 


DZIENNIKARZ FRANCUSKI 
NA HELU 

Wybitny dziennikarz trancuski p. 
Zuber, Alzatczyk, bawił ostatnio na 
mierzei helskiej, zwiedzając ośrodki 
naszego rybactwa. P. Zuber wykonał 
szereg zdjęć dla paryskiej „Iiłustra- 
tion“, zapisując sobie teksty piosenek 
i nazwy tańców. 

Dziennikarz byl powitany niezwykle 
entuzjastycznie przez rybaków, któ- 
rzy wznosili okrzyki „Vive la Fran- 
cers 


„DZIEWCZYNA Z LASU“ 
W TEATRZE POLSKIM W RYDZE 


W teatrze polskim w Rydze wystą- 
pił w sztuce Szaniawskiego „Dziew- 
czyna z lasu“ przybyły na gościnne 
występy artysta polski i obecnie dy- 
rektor teatru polskiego w Grodnie W. 
Czengieri. który był pierwszym orga- 
nizatorem teatru polskiego w Rydze. 


ESA CZE. ZNANE NO O O DOO | 7 


i 

Publiczność po skończonym przed- | 
stawieniu zgotowała artvscie serdecz. : 
ną owacię. 


FIŃSKA NAGRODA LITERACKA 


Znakomity fiński literat, doktór ho- 
itoris causa Sihanpää, autor m. in. 
„Silja“, otrzymał nagrodę literacką | 
im. W. von Frenckelia w wysokości 
100.000 marek fińskich. lak wiadomo, 
dr. Silanpad kandydowal kilkakrotnie 
do nagrody Nobla. l 


MUZEUM W DOMU SŁOWACKIEGO 


Wykupiony został w Krzemierncu 
z rąk prywatnych dom rodzinny ju- 
lusza Słowackiego, który komitet 
uczczenia pamięci wielkiego poetv 
zamieni na muzeun. 

M E 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


cie, 


| ale 


przede wszystkim _ ludzie żywi, | przed Wielką Wojną wtajemnicze- styczną. Równocześnie znaleziono 
zrozumiali, dostępni. nie katolickie. marmurowy posąg Bachusa, 
OLE STEFANI 48) Janet tak dalece osłahła, że Cranbourne mu- 
prana RE siał ją prowadzić, podtrzymując mocno... 
Wydarzenia tego popołudnia nie minęły bez 
DZIEWCZYNA echa. Wieść dotarła do Violet, która zażądała. 
2 Gale" | by wszyscy przyszli do jej pokoju i opowiedzieli 
; dokładnie, co się stało właściwie w Dieppe. Le- 
SA M O ÇC H O D i P || ES żała w kwiecistej piżamie, obłożona poduszkami; 
ZZA ZZ ——— (wArTZ była „umiejętnie zrobiona”, ciemnorudawe 


POWIEŚĆ 
non 
Przekład autoryzowany Eugeniusza Bałuckiego 
Po tragicznych p.zejsciach Janet Uregory, córka za- 


mordowanego w tajemniczych okolicznościach przemy- 
słowca, przebywa w nadmorskiej miejscowości St. Jean- 


sur-mer. Ma jechać samochodem młodego Ameryka- 
nina Praycotta do Dieppe po zostawioną na przystani 
walizkę. 


— Doskonały pomysł! -. zgodził się Marcin 
Anderson. 

— A potem... jeśli mi wolno radzić, panie dy- 
rektorze — ciągnął Mac Norton — uważam, że po- 
winniśmy poprosić pana Praycotta, by się dowie- 
dział w Dieppe, w urzędzie policyjnym dla obco- 
krajowców, czy Marta Hope jest tu zameldowana. 

Ten wniosek został też przyjęty. Zaproszono 
Lyttona Praycotta, który w przyzwoitym oddale- 
niu stał zanurzony w wodę powyżej pasa. Ame- 
rykanin zaczął zbliżać się pośpiesznie, co wywo- 
łało natychmiastowy gwałtowny sprzeciw ze stro- 
ny Tarki. Jane! musiała znów trzymać psa. 

Gdy Praycott dowiedział się. o co chodzi, 
oświadczył z poważna miną, że z chęcią wyko- 
na polecenie. Udał sie niezwłocznie do zamku. 


włosy starannie ułożone, oczy płonęły bojaźliwą 
ciekawością. W powietrzu unosił się silny zapach 
perfum. 

— Słuchaj, Violet — zaczął Anderson. — Pa- 
ry z ust nie puszczę, jeśli nie przyrzekniesz, że 
będziesz spokojna. A w ogóle byłoby najlepiej, 
gdybyśmy to odłożyli do jutra. 

— O, nie... błagam was, dziś! Wam dobrze, 
bo wiecie już wszystko, a ja leżę i męczę się, bo 
nic nie wiem... Porzucili mnie, zapomnieli... nikt 
się o mnie nie zatroszczy... 

— Ależ Violet — wtrąciła urażona ciotka Bet- 
sy — dopiero przed półgodziną u ciebie byłam! 

— Jestem taka osamotniona —. ciągnęła ka- 
pryśnie. — Na przykład Dicka po raz pierwszy 
dziś widzę! 

Podniosła duże piękne oczy i spojrzała z wy- 
rzutem na Cranbourne'a. 

— Nie chciałem pani przeszkadzać — oświad- 
czył cicho major i z szacunkiem schylił głowę. 

Uspokoiła się od razu. 

— Więc opowiadaj, wuju Marcinie! O tym, 
jakie spolkanie miała Janet, już wiem od ciotki 
Betsy. Ale co mówi Londyn? Co mówi Dieppe? 


— Dobrze, dobrze, Violet... tylko leż spokoj-- 
nie! — Anderson był sam wyraźnie podniecony, 
choć starał się to ukryć, ale o zdenerwowaniu 
świadczyły wymownie nienormalna bladość twa- | 
rzy | częste mruganie powiekami. —- Telefono- 
wałem do Londynu... rozmawiałem z inspektorem 
Fosterem. Przed półgodziną Foster zawezwał| 
mnie do telefonu i powiedział, że według wiado- 
mości policyjnych Marta Hope wyjechała za gra- 
nicę, nie podając adresu ani nawet kraju, do któ- 
rego się udaje. Data jej wyjazdu zgadza sie mniej 
więcej w czasie z dniem, gdy Mary Venor uciekła 
z Garland Green. 

Zaległo milczenie. 

— Scotland Yard zajmie się ustaleniem miej- 
sca jej pobytu — podjął Marcin Anderson. — 
Scotland Yard już dawno przypuszczał, że Marta 
Hope utrzymuje mniej lub więcej ścisłą łączność 
z ojcem, lecz dochodzenia w tym kierunku nie 
dały żadnego wyniku, Marta Hope pracowała 
w prywatnym przedsiębiorstwie, wzięła urlop na 
nieokreślony czas. W każdym razie wszelki ślad 
zaginął po niej i po jej ojcu. 


|ki nie podlegającej rozbiciu. 


— Czy to naprawdę ona była... dziś w Dieppe? 
— zapytała Violet. 

— To już nie ulega najmniejszej wątpliwości. 
Pan Praycott zasięgnął wiadomości w miejscowym 
urzędzie policyjnym. Okazało się, że Marta Hope 
pod swoim prawdziwym nazwiskiem zatrzymała 
się w Dieppe w małym pensjonacie 

— I jest tam jeszcze? 

— Nie. 


(D. c. n.). * nych, 


nych pokoleniach będzie 
„0 gie, ones 

Definicja pojęcia „homo economi. 
cus, którego wylącznym celem jest 
osiągniecie maksymalnego zysku — 
runimalnyin wysiłkiem, wcielona w 
życie przecz kapitalistów doprowa- 
dza do tak krańcowego wyzysku ro- 
botnika, że da się porównać tylko... z 
marksistowskim ustrojem sowieckim, 
stosującym  niewolnictwo--w pełnym 
tego slow 1 znaczeniu. a 

Zasuda  koncentracjij 
przez trusty czy kartele w ustroju 
kapitalistycznym, to przecież Dnie- 
prostroje, czy scentralizowanie biura 
zakupów uh sprzedaży, Żywy czło- 
wiek i tu i tam, to towar, którym 
się dysponuje, kalkuluje — ale o zda- 
nie go się nie pyta, Jego potrze- 
by duchowe nasyca się i tu i 
tam  ochłapami  pseudokulturalnego 
„zgicicliszekowanego" życia. 

A najciekawsze są wnioski osta- 
teczne, że towarem ludzkim należy 
dysponować, sortować i regulować 
iego jlość, Wnioski, które są mimo- 
wolnyni przyznaniem się do zagubie- 
nia sensu istnienia człowieka na Świe- 
U kapitalistów Maltus i prawo 
spiżowe, u marksistów dr. Ruben- 


potrzebny 


kapitałów 


' raut: ograniczenie urodzin, 


To już chyba najbardziej ponura, 
niestety logiczna konsekwencja 


chu prądów. Pe co żyć w -takim 


„ustroju? Może to jest ideał dla mró- 


wek czy termitów, ałe nie dla ludzi, 
W drugiej części referatu nakre- 


'ślil p. (ioerne przyszłość. 


W przeciwieństwie do wyżej wy- 
mienionvch systemów stworzymy na 
wy, O zupełnie odmiennych celach i 
założeniach ideologicznych, Zreali- 


| zowanie tych postulatów w życiu bę- 


dzie rewolucją społeczną, która zmie- 
ni oblicze świata. 

Będzie to budowa oparta na zasa- 
dach etyki katolickiej i nacjonaliźmie, 
a co za tym idzie uznanie rodziny za 
podstawę ladu społecznego, komór- 
Zmije- 
rzać będziemy do oparcia życia go- 
Spodarczego na: świadomej pracy 
wolnego azłowieka, podporządkowa- 
nia życia gospodarczego interesom 
całego narodu, współmierności zy- 
sków z wykonaną pracą i wniesioną 
inicjatywą, kołejności rozumnych 
wymagań hierarchii, przestrzeganiu 
zasad honoru zawodowego i naro- 
dowego przy współpracy gospodar- 
czej. 

Uznając słuszność stosowania za- 
sad moralnych w życiu gospodar- 
czym, głoszoną przez św. Tomasza z 
Akwinu i tylu innych, bynajmniej nię 
mamy zamiaru w dziedzinie ekono. 
micznej stawiać zasad średniowiecz- 
nych rolnej motyki drewnianega 
pługa. Zdobycze 20-76 wieku, któ- 
rych wartość w życiu należy doce- 
niać, doskonale będą służyły iudzko- 
ści, wychowanej na zasadach kato- 
lickich, narodowych i  idealistycz- 
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PRYWATNYCH 


yszenie Dyrektorów Polskich Szkół Srednich: samorzavowven 


i ża eg zaminy dR gimnazjum i liceum odbywać się będą tylko w dwóch terminach, t, i. przed 
odnie z wymaganiami władz szkolnych W innych terminach poza podanymi niżej, egzaminy odbywać się nie będa będą 


PISEMNE do gimnazium odbędą się 22-go czerwca, do liceum 24-go CZEFWCA r. b. rano 
BEZPOŚREDNIO PO PISEMNYCH odbeda sie eszamina USTNE 


W SZKOŁACH ŻEŃSKICH OGÓLNOKEZTAŁCĄCYCH 


TE 4 

Haliny Gepnerówny | RlLece5> |Dyr. Halina Gepnerówna 
Gniudra Gg |Dyr. Maria Uklejska 
PP dd m Dar. Jadwiga Michałska 


Dyr. Dr. Janina Popielewska 
Kier. Janina Koszkowska _ 


Julii z Jankowskich Statkowskiej 


Newogrodzka 58, 


|Dyr. Szczęsna Łopaito 


Liceum H I mamma 
"R umanistyc ui : 
BEST czne, Gimnazjum i Szkołą Pawszechna 


CCU Humanistyczne, Przyrodnicze i Gimnazjum 


——__ "ywałne Żeńskie Liceum Handlowe 


r—————— 


~m W SZKOŁACH HANDLOWYCH ŻEŃSKICH I KOEDU 
Heleny Henrykowei Ch .nxowskie 


tel. 9-94-98. __| Ke”. M. Nałęcz - Gembicka 
j iń i Mala ago 2 Dyr. Janina Tymińska 
~ deniny Tymińskiej ga a a, Kier. Kamila Ładowa 
9 Miodowa 14, | 
Tow. „Współpraca tel. 883-08 |Byr. Małgorzata Danyszowa 


Królewska 35, 


Dyr. Wiesława Milnikielowa 


SP” Prywatne Gimnazjum Kupieckie 


„ Prywatne Żeńskie Liceum Handlowe 


Prywatne Żeńskie Liceum Handlowe 
na 5 METER NANA 
R Kapdłowe (koed.) 
J nmnazjum Kupieekie (koed.) 
adagpaczna Szkeła Przysposob, Administr.-Handlewego 
(dla maturzystek) X 


Nauczycielskie: Spółdzielni Pracy ° 
J. Popielewskiej i J. Reszkowskiejj” 


Spółdz. „Praca Nauczycielska” 
(dawn Kursy handiowe żeńskie) T. RACZKOWSKIĘJ 


T-wa Qśw.aiy Zawodowej 


Wspólna 


Jainor ZANE" 
«doroczna Sakola Przysposob, Administr-Handloweuvo 
we" z sen. Bruna s 
4 reczny Kurs Ubezpieczeniowy Koeduk 
instytut Prakt. Wiedzy !landlowej Koeduk. 
Dokszt, Szkoła Handlowa (wieczorna) 


Ligetnm Humanistyczne, Matematyczno - Fizyczne, 
— i lGimnazjum 


igrom. Kupców m. st. Warszawy 


W SZKOŁACH MESKICH OGÓLNOKSZTAŁCĄCYCH 
T-wa Szkały Średniej „Collegium 


Liecum Human istyczne, Gimnazjum i Szkoła Powszechna 


Lictum Matematyezno - Fizyczne, Gimnazjum 


i Szkołą Powszechną 
Lieeqam Human, Matem. Fizyczne i Gimnazjum 


Św. Stanisława Kostki 


azatela 15, 
tel. 8.07,8 


_ tel. 99.27-40 
Królewska 23, 


tel. 2.35-40, 


Prosta 14, t. 679-03 
6.12-92, 5.01-66 


s9| Leszno 84, 
tel. 11, 


_ tel. 6.72-11. 
Kiliń si | : a R : 
ye ALE Dyr. Dr. Józef Dierżyński 


Dyr. Jadwiga Wierzbiańska 


Sag Dyr. Stanisław, Plankiewicz 


Dyr. Janusz Gąsealn 


r. Władysław Ewert 


D 
Dyr. Alojzy Wojtowicz 
Dyr. Konstanty Kordasz 


Dyr. Apolinary Rudnicki 
”|Dyr. Ks. R, Archutowski 


59-45 


tel. 6.8229 Kier. E. Ginter 
de "SH SOWA, |dpęwior5.Pimo Złota 58, Dyr. Zygmunt Niklewski 
im. Tomasza Niklewskiego tel. 2.37-93 Kier. Qzesław Zawadzki 
p i : s9 S-to Krzyska 27, 
Źrzesz. “aucz. „Oświata tel..2.80 Ti Dlr. Dr. Stanisław Tynelski 


para a Tiata 
Liceum: Matematyczno - Fizyczne i Humanistyczne 
Gimnazjum i Szkołą Powszechna 


Im. Mikołaja Reya 


Augsb. 


Zboru Ewang. |PI. Małachowskie- 
go 1, tel, 6.66-53 


|Dyr. Adolf Rondthaler 
Kier. Leon Rygier. 


Liceum Humanistyczne, Matem. Fizyczne į Gimnazjum 


low, Oświatowego „Studium 


š+| Grzybowska 60, 
tel. 5.33.68 


Dyr. Kazimierz Kujawski 


Lieeum Matematyczno-Fizyczne i Humanistyczne o ustro- 
ju semestralnym, Gimnazjum i Szkoła Powszechna 


Liceum Matematyczno-l'izyczne, Przy 
Gimaazkam n Szkała Bowarechni Paddy SA 
Liceum Humanistyczne i Matemat e 

Gimnazjum i Szkoła Powszechna 
Ę | = omówień 


W SZKOŁACH HANDLOWYCH MĘSKICH 
Marii Berutowej 


Prywatne Męskie Liceum Handlowe 


RE Handlowe, Gimnazium Kupieckie 
A Ubezpieczeniowy Kocduk. 
: zkoła Przysposeb. Kupieckiego | stopnia 
I A 
instytut Prakt. Wiedzy Handlowej ij. sen. St, G. Bruha 

(wieczorny) | dokszt. Szkoła Handlową (wieczorną) 


pod wezwaniem ;_4e|Pi. Trzech Krzy- | Dyr. DT. Tadeusz Kiimowiez 
Św. Kazimierza Stow. św. „Unia ży 8, tel. 91419] Kier. Kazim, Elwertowski 
i Humąnist. | z pas: L Prosta 14, "|Dyr. Paweł Ordyński y 
Kasdu ¿grom. Kupców m. st. Warszawy| ter 61292 |iKer. Edward Lechowski 
/czno-Fizyczne, , i Tow. Przyj. Marszałkowska I5(| Dyr. Teofil Wojeński 
im St. Żeromskiego sorsu 4: "ueia Kier Feliks swieze 


Senatorska 11, 


| tel. 6.386-32 Dyr. Dr. Wojciech Tabor 
tgromadzenia Kuoców Pa eona DYE. Marian Seke! 

e 5 "19_0: |Dyr. Alojzy Wojtowicz 

miasta stoł, Warszawy) sores  |Pr Konstanty Kordasz 


«== R A DIO = 


WIQREK, 30. 5. pow. W. Gąsiorowskiego „Szwoleżerowie 
r) | Gwardii“. 1,30 „Na chłopskim weselu” 
6% Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze .| ._ suita ludowa F. Rybickiego. 2,10 Kon- 
6.35 Gimnastyka 6.50 Muzyka (płyty).| cęrr w wykonąniy Qrk. Dętęj Zw. Mur, 
7an Dziennik. 7,15 Muzyka (płyty). 8400 zyków Chrześcijan. 
Ąudycja dla szkół, 11,60 Audycja dla, ŚRODA, 31. 5. | 
szkół. 11,15 Piosenki Junackie (płyty). „Kiedy ranne wstają zorze”. | 
11.30 Audycją dla poborowych, 11,57 635 Gimnastyka 650 Muzyką Tpłyty).| 
Hejnał. 12.03 Audycja południowa. 15,09 z% Dziennik. 715 Muzyka (płyty). 800, 
Wesołe opowiadania dla młodzieży. 15,15 Audycja dla szkój. 11.00 „Pan q1wardow- 
Skrzynka ogólną. 15.30 Muzyka obiaqo- Lt. “A słuchowisko dla dzieci starszycn. | 
wa w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Ho 11.25 a (płyty). 113a Audycja p: 


znańskiej. 16,00 Dziennik. 1606  Wiado- | 
mości wspodareze. 16,20 Przepiad akru- poborowych. mc Kudscja a 
R E „dad HF oban! 4 DE 15.00 „Nasz koncert". 15.30 
ita! kom:pozytorski zeluty — fterte- - - Ork. Rozgt. 
piam. 1700 Kobieta a ei rona A czat U obiadowa nik 1a wido- 
je b . iesn. 5 
ko WYŁ ROW, M.20 Z pleśnią mości gospodarcze. 16.20 Dom 1 szkoła: 
Ikon amu RA ER Bej Gawęds w oprącowaniu dr. Antoniego 
Bo Pe „du Zwięzku Osadnikow w Karpowicza. 16.35 Recital ŚPIESZY Or, 
nara ze Zjazdu Zwiącka ota BBC. pod | Sakiewicz-Molickiej. 1.00 Odczyt wor i 
Se "9 bonnee yh SB Anavaa kady, >" len, 1458 -Pogadania | 
Pick c. e E a = LORE aktualna. 18.05 Woppie pięsenki, operet- 
dła wsi. 20,15 Gra Mała Orkiesira P. H kowe (Byt): 169P cy ) aa 1830 
20.35 Dziennik. Sport. 21.00 „Opowieść © Melod . 
Moniuszce“ — (IV audycja) w opracowa- 
niu dr, Jachimeckiego. 22,00 „Echa mocy 
1 chwały” 2215 Francuskie utwory 
skrzypcowe w wykonaniu Niemczyka. 
20.46 Pau! Ducas: Uczeń czarnoksiężnika 
— scherzo symfoniczne ipiyty) 22.55 


6.30 Pieśń 


(z 
Muzyka 
Wileńskiej. 


Meledje filmowe i piosenki. 20.000 Audy- 
cja dla wsi. 2015 Muzyka polska. 20.35 
Dziennik. $port. 21.00 Koncert chopinow- 
ski w wyk. S. Szpinalskiego. 21.30 „Poi- 
skie powieści o chłopach przed Reymon- 
tem“ — szkic literacki K. Czachowskie- 
P go. 21.45 Muzyka wvperowa Z udziażiem 
rzegiąd prasy. 23,00 Dziennik. Gigli (płyty). 22.20 Robert Schumenn: 
anm | Kwartet fortepianowy. 2255 Przegląd 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE prasy. 23.00 Dziennik. | 
| 
l 


"m, a a mourant a a 
16.34 Recitrat kompozyrorski Szelnty. NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
17,15 $piewa Fr. Plaiowna. 16.35 śpiewa H. Łosakiewicz-Molicka. 
13,66 Gdczyt wojskowy. 18.40 Echa mocy i chwały. 
Rigo Qnewieść o Moniuszce, 21.00 Koncert chopinowski — Stani- 
22,00 Echa mocy i chwały. | 


2215 w. Niemczyk gra francuskie | 
utwory skrzypcowe. 


WARSZAWA IL 


„1800 Muzyka operowa K. Gounoda 
(Byty). 14.55 Znane orkiestry jazzowe 1 
tą SHersi (płyty). 15,55 Muzyka Schuber- 
16,45 wyk. orkiestry (płyty). 16.40 Sport. 
stę Pare informacji. 1650 Kącik soh- 
gl w: Jąbłońska — skrzypce. 17,10 Prze- 
Bd kuiturainy. 17,40 Muzyka taneczna 


nazi). 21,05 Muzyka (płyty). 2110 „O 
Terion e czytania poezji“ szkic literacki 
miskile, SS 21,25 Recita] *piewaczy zle- 
38.05 „31.60 Muzyka  Jekka (płyty). 
kina. Ńrkiestra kameralna Buscha i ber- 


STACJE KROTKOFALOWE 


%. : 
chac, Dziennik 20.15 Gawęda ze słu- 


mi. 20,25 Pi 3 ; 
Bożyka i M. 0 w wykonaniu Wł. 


KR. FAL. A. 


Po alskie utwory  tortepianowe w 
Boisea w z Askiege. 0,26 „Uczmy się 
mik. Too ogonki. — audrcią. 0,45 Dzien- 
Puiakńw Bziennik światowego Zwiąaky 
Dana Jog zyeśranicy. 1,85 Spiewą Chór 

"1.20 Bani  żybrowa — fragm. z 


I ty). 


sław Szptnajski. 
"BĘ. WARSZAWA I. 
14.00 Muzyka (płyty). 14.10 Muzyka roz | 
rywkowa. 14.40 Muzyka popularna (pHy-, 
15.20 Piosenki salonowe.  (płyty)., 
16.05 Koncert kameralny. 16.40 Sport. 
16.45 Parę informacji. 16.50 Kacik soh- 
stów. Bartnikowski — flet. 1710 Poga- 
danka aktualna. 17.20 Pogadanka społecz- : 
na. 17.48 Muzyka taneczna (płyty). 21.05 ' 
Muzyka (płyty). 21.10 „Poeta o zatru- 
tym sercu“ kwądrans poezji Falen- 
skiego — oprac. J Gomulicki. 21.25 Kon 
cert solistów: M. Szaleski — altówka, K. 
Norska - Górecka — śpiew. 22.15 Trans- 
misja muzyki tanecznej ze Sztokkolimu 
w wyk. Orkiestry Radiowej pad dyr. 
Sune Waldimira. 23.00 Kancert im$tru- 
mentalny (Płyty). 
STACJE KRÓTKOFALOWE i 
20.00 Dziennik. 20.15 Dziarska Kapela 
Zaremby. 20.36 „Polska książka” — „Ma- 
szerować“ = fragment z ksiażki Marcin- | 
ka. 0.05 Przeplatanka muzyczna. 0-45 
Dziennik. 1.00 Orkiestra Orkiestra wej-! 
skową pod dyr. kpt. M. Chmielewicza. i 
125 „Szkołą oplat" irągm. Janusza, 
Meissneru. 1.35 Pieśni Paderewskiego w. 
wykonaniu Szlemińskiej. 2.00 Roboty pu- 
blicznę w Polsce w sezonie letnim 
pog. 210 Weseli harmonie! grają- 


Złóż ofiare 
na F.O.N. 


NOWY -ŚWIAT b4. FRETA 5 
GDDZIAŁ: GNIEZNO - CHROBRE GOIG 
TAM STALE DADA WIELE WYGRANYGH 
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WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 124 
TELEFON 242.11 e P.K. Q. 1647 
Oddzłały : Dworzec Główny iŚgdnicowy, | 
ulicą Targowa Nr 46. ulica Wolska Nir Ó | 


Poznań = ul. Sew, Mielżyńckiego 21 | 


m! | PAMIETAJ 
D BEZROBOTNYCH 
NARODOWCACH 


| 


OBWIESZCZENIE 


Dyrekcja Główna Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego w Warsza- 
wie zawiądamia, że stosownie do art, 
14 i 26 Ustawy Towarzystwa (Dz. U. 
R. P. Nr. 10 z 1933 r. poz. 66) w ro- 
ką 1939 odbyć się mają Zebrania Sto- 
warzySszon, 


Władze Towarzystwa sprawozdania z 


czynności Towarzystwa za ostatni 


okres ubiegły — w terminach, jak| 
następuje: | u 
1) w Lublinie, diua 1 lipca w lokalu 


Resursy Kupieckiej, ul. Krak, Przed- 
mieście Nr. 62, 

2) w Kielcach, dua 3 lipca, w lo- 
kalu Resursy, Hotel 
kiewicza Nr. 21 

3) w Łomży, dnia 4 lipca w lokalu 


Domu Katolickiego, uL Kaliwody 
Nr. 8, 

4) w Płoczu, dnia 4 lipca w lokalu 
Związku  Żiemian, ul, Kościuszki 
NT, 


w 5) w Warszawie, dma 5 lipca w 
gmachu Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, ul, Kredytowa Nr. 1, 

6) w Piotrkowie, dnia 5 lipca w 
lokalu Piotrkowskiego Stowarzysze- 
nia Rolniczo-Handlowego, ul Piłsud- 
skiego Nr. 63, 2 

7) w Kaliszu, dnia 7 lipca w lokalu 
Związku Ziemian, Al Aleksandry 
Piłsudskiej Nr. 21, 

w Radosuu, dnia 8 lipca w lokalu 
Związku Ziemian, Plac 3-go Maja 
Nrż 8, 

9) w Siedlcach, dnia 10 lipca w lo- 
kalu Syndykatu Rolniczego, ul. Pit- 
sudskiego Nr. 64, 

Lista Stowarzyszenych, mających 
prawa uczestniczenia w £ebraniach 
Okręgowych są do przejrzenia w Biu 
rze Dyrekcji Głównej w Warszawie 
oraz u Delezowazych towarzystwa: 

1) w Lublinie — Stanisław Jabłoń- 
ski, u. Krak. Przedmieście Nr. 51, 

2) w Kieleach — Seweryn  Borkie- 
wicz, ul, Równa Nr. 5, 

3) w Łomży — 
ski, Ai, Piłsudskiego Nr, 36-b, 

4) w Płocku — Kazimierz Przed- 
pełski, ui. Sienkiewicza Nr. 14, 

5) w Piotrkowie — Józef Michal- 
ski, ul. Legionów Nr. 3, 

6) w Kaliszu — Mieczysław 
wierski, ul. Limanowskiego Nr. 25, 


Moniuszki Nr. 6-a, 

8) w Siedicach — Adwokat Wac- 
law Kęszycki, ul. Kilińskiego Nr. 34. 

Zażalenia na nieprawidłowe sporzą 
dzenie list mogą być wnoszone do 
Dyrekcji Głównej w terminie miesięcz 
nym od daty ich wywieszenia. 

Zaznacza się, że. 

Stowarzyszeni, których dubra po- 
łożone są: w powiecie włodawskim, 


Przed wyjazdem 


© R 


7) w Radomiu — Leon Dubiel, ul, 


oraz w obrębie Sądów Okręgowych 
Zamojskiego, Łuckiego i Rówieńskie- 
go zamieszczeni zostali na liście Sto- 
warzyszonych Okręgu Lubelskiego i 
mają prawo uczestniczenia w Zebra- 
niu Okręgowym w m. Lublinie w dniu 


ych, w celu złożenia przez | 1 lipca 1989 r. 


| Stowarzyszeni których siobrs. polo- 
żone są w obrębie Sądów  Okręgo- 
wych Suwalskiego, Białostockiego, 
Nowogródzkieg, Pińskiego i Gro- 
i dzieńskiego zamueszczeni zostali na 
|liście Stowarzyszonych Okręgu Łom- 
żyńskiego i mają prawo uczestnicze- 
'nia w ŻZeoraniu Okręgowym w m. 


Bristol, ul. Sien-| Łoraży w dniu 4 lipca 1989 r. 


|  Stowarzyszeni, których dobra po- 
(lożone są w powiatach: ciechanów- 
'skim mławskim i przasnyskim, w 
obrębie Sadu Okręgowego Mławskie- 
go, oraz Stowurzyszeni, których do 
bra położone są w powiecie lipnow- 
skim w obrębie Sądu Okręgowego 
| Włocławskiego, zamieszczeni zostali 
na liście Stowarzyszonych Okręgu 
| Płockiego ı mają prawo uczestnicze- 
"nia w Zebraniu Okręgowym w m. 

Płocku w dniu 4 lipca 1989 r, 

Stowarzyszeni, których dobra pato- 
żone są w powiecie gostynińskim Ww 
obrębie Sądu Okręgo vego Płockiego, 
Stowarzyszeni, których dobra poło- 
rżone są w powiecie kutnowskim, w 
 ohrębie Sądu Okręgowego Łódzkiegn, 
‘oraz Stowarzyszeni, których dobra 
polożone są w powiatach:  Mieszaw- 
i skim | włocławskim w obrębie Sądu 
' Okrzgowego Włoclawskiego, zainiesz- 
! czeni zostali na liście Stowarzygzo- 
„nych Okręgu Warszawskiego i mają 
prawo uczestniczenia w Zebraniu 
Okręgowyni w Warszawie w dniu 
5 lipca 1939 r. 

Stowąrzyszeni, któryi) uobrą polo- 
[żone są w powiatach: łódzkim, ła- 
[skim i brzezińskin w obrębie Sądu 
' Okręgowego Łódzkiego zamieszczeni 
|zostali na liście Stowarzyszonych 


Bogusław Elżapow , Okręgu Piotrkowskiego i mają pra- 


iwo uczestniczenia w Źcebramiu Okrę- 
'gowym w m. Piotrkowie w dniu 6 
' lipca 1939 r. 

|  Stowarzyszeni, ktorych dobra polo- 
"żone są w powiecie łęczyckim w obre- 


No-,bie Sądu Okręgowego Łódzkiego, Zæ- 


| mieszczeni zostali na liście Stow% 
| rzyszonych Okręgu Kaliskiego i mają 
prawo uczestniczenia w Zebraniu 
Okręgowym w m. Kaliszu w dniu 7 
'lipea 1939 r. 

O powyższyn: Dyrekcja Główne 
zawiadamia Stowarzyszonych i Sto- 
(warzyszone, którym z mocy art. 1? 
Ustawy Towarzystwa służy prawo 
uczestniczenia w Zebraniach. 
| Początek wszystkich zebrań o go 
dzinie 12-ej w południe. 


żądajcie w placówkach 
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bezpłatnych informacyj, prospektów i ulotek: 


Pobyty kuracyjne i wypoczynkowe 
Wycieczki krajowe 

Pielgrzymka na Kongres ku Czci 
Chrystusa Króla w Lublanie 
Pobyty w Demu Polskim w Warqie , 


| Z pkązji Wielkiego Konkursų 
Lotespyjnego, wieje tysięcy osób, 


obok odpowiedzi na pytanie: „Co 
to jest milion?*, podawało również 
do wiadomości Dyrekcji Polskiego 
Monqpolu Loteryjnego swe poglą- 
y na sposoby dalszego doskonale- 
nia planu Loterii Klasowej. Nie- 
zależnie od tego liczni gracze wy- 
powiądają się stale ną ten temat w 


| swych listach do Dyrekcji. 


Jąkkolwiek rozbieżność poszcze- 
gólnych życzeń jest bardzo duża, 
to jednak ogół grączy da się po- 
dzielić na dwie zasadnicze katego- 


j rie: zwolenników skąsowania naj- 


mniejszych i średnich wygranych, 
a pozostawienia tylko najwięk- 
szych, od pięćdziesięciu tysięcy zło- 
tych wzwyż oraz tych, którzy, prze- 
ciwnie, domagają się podzielenia 
wszystkich wielkich wygranych na 
mniejsze i znącznego zwiększenia 
w ten sposób ilości wygranych 
średnich, w granicach od pięciuset 
do pięćdziesięciu tysięcy złotych. 
Wsłuchując się w te wszystkie 
głosy, Dyrekcja Polskiego Mono- 
polu Loteryjnego od dłuższego już 
czasu wprowadza stopniowo zmiany 
do planu gry i to w ten sposób, by 
nie pominąć postuiatów żadnego 
z wymienionych odłamów graczy, 


a zarazem nie narazić ņa szwank | 


interesów Skarbu, którego Loteria 
Klasowa jest jednym ze źródeł do- 
chodowych klasycznym przykładem 
takiego ustosunkowania się Dy- 
rekcji do 
było np. wprowadzenie podziału 
losów na pięć części zamiast daw- 
nych czterech, eq pozwoliło utrzy- 
mać wielkie wygrane, a jednocze- 
snie dało możneść znacznego zwięk- 
szenią ilości osób wygrywających. 

Idąc dalej po tej wytkniętej linii, 
Dyrekcją przystąpiła do opracowa- 
nia płanu czterdziestej piątej Lo- 
terii Klasowej. Już na pierwszy 
Fzut oka stwierdzić można wielką 
roznice pomiędzy tym ostatnim, a 
poprzednio obowiązującym planem: 
sensacyjną nowością jest, że w 
45-ej Loterii przypadek sam zde- 
cyduje, czy główna wygrana wy- 
niesie milion złotych, czy też 500.000 
zł. Dzieje się to w ten sposób, iż 
dołączone do płanu gry przepisy 
przewidują. że jeżeli sumy cyfr 
każdej z dwóch głównych wygra- 
nych, pierwszej i drugiej, będą 
bądź parzyste bądź nieparzyste, te 
do wygranej 500.000 zł. dołącza się 
pięc premii po 100.000 złotych, co 
daje w sumie milion "łotych. W 


Czterdziesta piąta Lote 


| przeciwnym razie, t. j. jeżeli w jed- 
|nej z tych wygranych suma cyfr 
| pozie parzysta, w drugiej zaś nie- 
parzysta, to owych stotysięcznych 
premii nie dołącza się i każda z 
nich będzie wylosowana osobno, 
po wylosowaniu wszystkich wy- 
granych, znajdujących się w kole, 
R wyłączając t. zw. dziennych. 


Wspomnieliśmy o pierwszej i 
drugiej głównej wygranej, co jest 


|znów nowością, gdyż dotychczas w 
każdej klasie była tyłko jedna głó- 
wna wygrana. W planie 45-tej Lo- 
terii Klasowej dawny system 
wstrzymany został tylko w pierw- 
| szych trzech klągach, przy czym w 
(każdej z nich główna wygrana 
| wynosi 106.060 zł. W czwartej na- 
(tomiast klasie jest ich ogółem je- 
denascie; jedna — pół miliona zło- 


tych oraz dziesięć po sto tysięcy 
zł., nie licząc pięciu premii po 
100.000 zł. o których mówiliśmy 


| wyżej. Jak wiadomo, właściwością 
głównych wygranych jest, że są 
one przyznawane tym nņnumerom 
losów, którym w ostatnim dniu cią- 
gnienia przypadną pierwsze naj- 
niższe wygrane, a więc w czwartej 
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Wycieczki na Wystawę w N, Jorku 
Letnie wycieczki morskie 
Wycieczki szkolne. 

2,000 i 1.000 zł. kez 
zmian. 

W klasie drugiej wygrana głów- 
na wynosi 100.000 zł. poza tym 
wprowadzono pięć wygranych po 
20.000 zł. i zwiększono ilość wygra- 
nych po 15.000 zł. o trzy, po 10.000 
zł, o pięć, po 5.000 zł. a cztery, po 
2.000 zł. o pięć, po 500 zł. — o ty- 
siąc sto dziesięć, Wygrana 75.000 
zł. pozostaje bez zmiany. Wygranych 
dziennych będzie dwie po 30.000 
zł i trzy po 10.000 zł. 

Wreszcie w klasie trzeciej główną 
wygraną ustalono również na 
100.000 zł. utrzymując dwie po 
75.000 zł. Dalej wprowadzono osiem 
wygranych po 20.000 zł. oraz zwięk- 
szono ilość wygranych po 15.000 o 
trzy, po 10.000 zł. o cztery, po 5.000 
zł, o dziesięć, po 2.000 zł. o tyleż, 
po 500 zł. o tysiąc sto dwadzieścia. 
Wygrane dzienne ustalono na dwie 
po 10.000 zł. i jedną 30.000 zł, 

Z wymienionych powyżej zmian 
iw planie gry wynika, że ich prze- 
modnią myślą było możliwe zwięk- 
szenie ilości tych wygranych, które 
dla najszerszych kół graczy posiada- 
ją już pewne znaczenie i mogą choć 


utrzymano 


omawianego problemu | 


Klasie 250 zł} Kolejność losowanie | w pewnej mierz ić i 
ustalona jest w ten sposób, Źć | majai Wygrana 62 zł. 50 gr. 
pierwszej najnizszej wygranej przy- | jest tylko zwrotem kosztu losu do 
pada 100.000 zł., drugiej 500.000 zł, następnej klasy, następująca zaś 
pozostałe zaś dziewięć wygranych | po niej bezpośrednio wygrana 500 
po 100.006 zł. przypadają następ- | złotych, co daje 80 zł, netto na jedną 
nym kolejno najmniejszym wy- | piątkę, pozwoli nie tylko grać da- 
STOI | l r lej, ale i załatwić jakiś pilny sprą- 

Zanotujemy jeszcze następujące | wunek, czy zaległy rachunek, Z 
| zmiany w planie, dotyczące czwar- | tych samych względów bardzo po- 
tej klasy: ilość wygranych po 75.000 ; żądanym było powiększenie ilości 
| zł powiększono z sześciu do dzie- | wygranych średnich od 5.006 go 
sięciu, wprowadzono piętnaście į 20.000 złotych, ko już uzyskanie na 
wygranych po 30.000 zł. zamiast | „piątkę“ losu 800, 1600, 2400 lub 
dziesięciu po 50.000 zł. oraz powięk- , 32000 złotych posiada dla olbrzy- 
szono ilość wygranych po 25.000 zł. | miej większości graczy zasadnicze 
o pięć, po 15.000 o dziesięć, po, znaczenie. 
10.000 „o dwadzieścia, po 1.000 osto| A przy tym wszystkim najwięk- 
|pięćdziesiąt. Wygrane dzienne Z |sza atrakcja Loterii Klasowej, mi- 
20.006 zł. powiększono na 30.060 zł., | lion — została utrzymana, chociaż 
niezależnie od zachowania wygra- ;w zmienionej formie, pomimo 
nych dziennych po 10.000 zł. | wprowadzenia nowej półmilionowej 

Również i w innych klasach | WYŚrancj. W ten sposób zostały 
wadzono szereg korzystnych dia | uwzględnione życzenia  zwolenn!- 
dla graezy zmian. | ków wielkich wygranych. 

k . i ` |. Ciągnienie pierwszej klasy nowel 

Tax więc w pierwszej klasie | Loterii wedlug zmienionego planu 
wprowadzono trzy wygrane po, odbywać się będzie w dniach 20, 21, 
20.000 zł. oraz zwiększono ilość .22 į 23 czerwca. Ponieważ wpro- 
| wygranych po 15.000 o dwie, po | wadzone reformy wzbudziły wśród 
10.000 o tyleż, po 5.000 o jedną, po | graczy powszechne  zainteresowa- 
500 zł. o dziewięćset siedemdziesiąt | nie, należy pospieszyć się z naby- 
| pięć. Wygranych dziennych będzie | waniem losów, bo może ich zbra- 
| po 30.008 zł. i cztery po 10.000 | Enać, jak to się już nieraz zdz- 
złŁ Wygrane po 100.000 i 50.000, ' rzyło. 


isa 
osobiście ziecona 


LONDYN, 37. W tutejszych | skiego w Waszyngtonie 


kołach aka żywe zainte- 


resowanie  ywołała utrzymana 

dotąd w tajenuuow y ry a londyń| w Londynie aż do wtorku. 

ska znanego smery! „skiego po- Według nieoficjalnej 

lityka Nerinanz D i. który odj pobyt swój w Londynie ma on. 
ubiegego wrasżku bawi w a ia dla szczegółowego ! szezają, 
licy angie Nerman Davis, zbzdania 

bedzie Aa świąt gościem | Europie. Podobno prez. Roose- 
przyszłego mbasadora  brytyj- velt wyraził życzenie, aby Nor- 


Zamachy na Mussoliniego 
Sensacyjne informacje „Paris Soir” 


PARYZ. 21. 5. „Paris Soir“ do- | ników zamachów. Wediug zez- 
nosi z Nicei, że w Koicu kwietnia | nań jednego z zamachowców, or- 
dokonano dwukrotnie zamachu ! ganizacja  terrorystyczna liczy 
na Mussoliniego. Picrwszy za-| kilkuset członków. 


mach był dokonany 24 kwietnia. 
sprawca został ujęty i stracony, | 
drugiego zamachu dokonano w 
Rzymie przed wyjazdem Musso- 
liniego do Turynu. Sprawca zo- 
stał rozstrzelany jeszcze tego Sa-| 
mego wieczora. | 

Śledztwo nie wykazało wspól- | 


Jak zwykle 
hez decyzji 


"GENEWA, 27. 5. Sesja Rady 
Ligi Narodów zakończyła się dziś 
wieczorem, bez powzięcia dzcyzji 
w sprawie zagadnienia wysp A- 
landzkich. 


GDAŃSK. 27. 5. 


ków S.5. i S.A. z Prus Wschodnich ! 
iz Wolnego M. Gdanska. Na zawo- 
dy te zapowiedziany jest przy- 


BYŁY PREZYDENT 
GDANSKA 


DAWNY 
ZAUFANY 


HITLERA 
DR. HtódN RAUSCHNING 


Podaje rewelacje z za kulis 
NARODOWEGO SOCJALIZMU 


PATRZ OSTATNI NUMER 


ILUSTROWANEJ 
GAZETY TYGODNIOWEJ 


„KRONIKA POLSKI I SWIATA” 


KROWUKA 


TNK MIE: ~ pr 


now (FEST J > = 


|. mk a RE E 


lorda | man Davis po zakończeniu konfe- 
Lothiana w jego posiadłości wiej | rencji Czerwonego Krzyża w Pa- 
skiej. Norman Davis ma pozostać | ryżu, w której ten ostatni brał u- 

| dział w charakterze delegata, wy 
wersji, | jechał do Londynu. 


mms albowiem panuje przekonanie, że | 


(Telefonem | 
od specjalnego wysłannika „ABCH 
W dniach 7—10 czerwca T. h. odbę- ; 
dą się w Gdańsku zawody ezłon- | koła narodowo - socjalistyczne u- 


ic udział 


ABC — NOWINY-CODZIENNE Str. -° 
Davisa Dobry szofer 


przez Roosevelta 
budzi NE zainteresowanie w kołach politycznych 


kom. Mołotowa 


MOSKWA, 27. 5. 
W kolach politycznych prżypu-; angielski sir William Seeds i 
że Norman Davis przy- chargé d'affaires francuski, Pay- 


politycznej sytuacji wj był do Londynu celem spelnienia: art złożyli dziś po południu wizy- 


jakiejś specjalnej misji, powie- tę komisarzowi Mołotowowi i wrę 
rzonej mu przez prez. Roosevelta, czyli mu tekst angielsko - francu- 
gie propozycji trójprzymierza 
zupelnie wystarczające sprawoz- Z Rosją. W czasie godzinnej roz- 
sdanie o sytuacji politycznej w E-, mowy przedstawicieli dyploma- 
uropie mógł by złożyć prez. Roo-, tycznych Anglii i Francji wyjaś- 
seveltowi w każdej chwili” amba- ' nili komisarzowi szczegóły planu. 
sador St. Zjedn. w Londynie Ken- 


wizyta Normana Davisa u lorda | | kich informacji o tekście propo- | 
Lothiana pozostaje w związku z; zycji. 
ta misją. Oficjalne 


czynniki sowieckie 


między 7? a IO czerwca 


jazd min. Goebhelsa, który wy- 
głosić ma programowe przemó- 
wienie. Wizytę min. Goebbelsa 


rym mieszka główny inspektor 
celny w Gdańsku, p. Świda. 


Gdańszczanie 


trzymują w ścisłej tajemnicy. 


GDAŃSK, 27. 5. (Telefonem » 
od specjałneza wysłannika „7 1e- czytają 
oz Seye Jaee O =— Bo- 


prasę polską 


GDAŃSK, 27. 5. Telefonem od 
miejscowego wysłannika „ABC“ 

W będącym dotychezas w budo ei 
a wznoszonym z pieniędzy zebra- 
nych na „Winterhilfe* wielkim 
ginachu „Danziger Vorposten'* 
wywieszone ostatnio specjalną 
gabłatkę. w której redakcja 
„Vorposten* umieszcza wybrane 


jówki Wies skie wybiły estat- 
nio szyby w mieszkaniu prywat- 
nym konsula holenderskiego. W 
tym samym domu. gdzie konsul| w 
holenderski, mieszka radca Komi; 
hariatu Generalnego R. P., Per- 
kowski. Bojówki hitlerowskie 
wybiły więc szyby przez pomyłkę 
zamiast w mieszkaniu radcy Per- 
kowskiego, w mieszkaniu konsu-| 
la Holandii. wycinki z prasy polskiej dotyczą- 
W sobatę do konsula holender- | ce Gdańska. 26 i 27 b. m. wywie- 
skiego udał się osobiście prezy- | szone były wycinki z „ABC“ z wia- 
dent Greiser, składając ha jego | domościami z Gdańska. 
ręce ubołewanie za naruszenie: Przed gablotką „Danziger Vor- 
mieszkania. sz |posten* zbierają się tłumy Gdań- 
Podobnie niec hitlerowskie szczan, którzy łaknac wieści z 
wybiły szyby w mieszkaniu jed- | Polski, chociaż w ien sposób wia- 
nego z Niemców, zamieszkujące- | domości te zbierają. Jak wiado- 
go w tym samym domu, w któ- | mo; od dłuższego cazsu w Gdań- 


Sensacyjne wynurzenia min. Saradzoglłou 


PARYŻ, 27 
mieszcza wywiad swego specjal- 
nego korespondenta Filipa Bar- 


„Paris Soir“ za-| Dardanelami i swą armią. Od r. 
była zmuszona bić się. Jeżeli to 
i będzie konieczne, 
| nowo bić się jutro. 
Minister wyliczył następnie za- 
| rządzenia, wynikające ze wzglę- 
dów ostrożności, przedsięwzięte 
przez Turcję w chwili, gdy spo- 
strzegła, iż „pewne mocarstwo“ 
| zaczęło 
zmiany ustalonego ładu. 


paktu bałkańskiego i zaeieśnił 
swą przyjaźń z Sowietami. 
| Anglia zwróciła się do niego z za- 
i pytaniem, czy Turcja automaty- 


powiedział twierdząco. Rząd tu- 
recki — mówił dalej minister — 
od r. 1918 był zdecydowany nie 
czynić nic, co mogłoby sprzyjać 
| niemieckim tendencjom do hege- 


Ismet Inonu. następca Kemala, 
prezydent Turcji 


monii. 
Tesa z tureckim ministrem spraw Kemal wolał być neutralnym, 
zagr. Saradzoglou. a ale gdy przyszedł do wniosku, iż 
Turcja — oświadczył minister neutralność jego przynosiłaby ko- 


rzyść Niemcom, niezwłocznie by 
zareagował, Obecnie, kiedy Niem- 


|PRAWO EE O 
tervzylimskie 121 


— rozporządza dwiema podsta- 
wowymi siłami, swą pozycją nad 


REDAKCJA: Warszawa Al 


1911 prawie bez przerwy Turcja, 


rozpocznie na. 
'go o poparciu Turcji, zgodnie z W rozmowie tej turecki minister 


wykazywać dążenie do, 


Kemal pasza przyczynił się do | 


Kiedy 


cznie wystąpi w razie wojny, od- ! 


Telefony 865-62 (sekretariat 666-99 (ogólny) 


cy narzucały Rumunii swe ulti- ' 
matum handlowe, turecki minister cuskim dziennikarzem powtórzył 
spr. zagr. Spotkał się z min. Ga-; treść rozmowy, jaką odbył z am- 
fencu w Stambule, by zapewnić i hbasadorem Niemiec von Papenem 


paktem bałkańskim. oświadczył, iż Niemcy pragneły 
Podbój Albanii —- zdaniem tu- | uprawiać w Rumunii politykę ko- 
|lonialną. Byłoby mi przykro — 


pewnego dnia zjawił się przede 
mną, proponując podobną polity- 
kę Turcji. 

Ażeby opanować Azję Mniejszą 
trzeba przejść przez Rosfor. Otóż 
my, dodał minister, jesteśmy zde- 


Z Łodzi 
Akcja pracowni 


Pracownicy elektrowni łódzkiej (u- 
mysłowi i fizyczni) odbyli zebranie 
| przy udziale około 200 osób. Na pod. 
| kreślenie zasluguje, że w zebraniu 
| udział wzięli wylacznie Polacy. Po- 
|stanowiono z ramienia pracowników 


Von Papen 


reckiego ministra — miał charak- 
ter wyłącznie strategiczny. 


Ambasador , 


Ambasady angielska i francu- ; 
nedy. W szczególności uważają, że; ska odmawiają udzielenia wszel-. 


przyszićj wo 


Dlaczego misia von Papena zakończyła sie klęską? 


Saradzoglou w rozmowie z fran’ 


dodał Saradzoglcu — gdyby pan | 


z dobrej 
szkoły 


Po wręczeniu tekstu propozycji 


Rozstrzygająca rozmowa którego nie było? 


z ambasadorami 


wstrzymują się, jak dotąd, od ko- 
| mentarzy. Prasa sowiecka zacho- 
wuje zupełne milczenie w sprawie 
ostatnich posunięć dyplomatycz- 
nych. 

MOSKWA, 27. 5. Dziś po połu- 
dniu komisarz Mołotow przyjął 
na łącznej konferencji ambasado- 
ra W. Brytanii lorda Seeds'a i 
chagre d'affaires Francji Pay- 
art'a. Treść rozmów, które trwa- 
iy przeszło godzinę, trzymane są 
w ścisłej tajemnicy. 

Agencja Reutera przypisuje tej 
| rozmowie znaczenie rozstrzyga- 
| jące, 


Utrzępzmamy w ścisłej tajemmicy 


rzyjazd Goebbelsa £ Gdańska * 


sku nie ukazuje się zaden dzien- 
nik polski. Redakcja „Vorposten“ 
sposród wycinków z prasy pols- 
kiej zamieszcza tylko te, które 
sama ocenzuruje, najczęściej są 
to przedruki 
sten“, 
dzący się przed gablotką Gdań- 
szczanie widząc interesujące wia- 
domości z Polski, udają 
Gdyni. gdzie zakupują odpowie- 
dnie numery pism. 

W piątek w zwrotowni 


chu“ w Gdyni panowało niezwy- 


z samego „Vorpo-; 
nie mniej jednak groma-| 


się do; 
Ru- 


kłe poruszenie. Oto tłumy Gdań- | 
szezan udały się do lokalu zwro- i 


towni, aby zakupić zareklamowa 
, 3 p 

ny przez  „Vorposten* numer; 
„ARC“. 


e Warszawa 


Jerozolimskie 
2% 


liń a 


Zaproszenie 


MOSKWA, Tutejsze koła 
oficjalne fi BAA iż niewiado 
mo nic o zaproszeniu marszałka 
Woroszyłowa przez rzad angielski 
na manewry armii brytyjskiej. 


FYSTANA 
p PAWILON POLSKI 


ZAKWALIFIKOWANE DO DZIAŁU 
PRZEMYSŁU SZCZYTOWEGO 


Powstałe 
Tow. Polsko-Litewskie 
dle OW 


Towarzystwo Polsko = 


POZNAŃ, 
powstało 


W poznaniu 


Litewskie. Na zebraniu organiza- 


cyjnym, które odbyło się wczoraj 


r uchwalono statut przewidujący 
i jako cel Towarzystwa zbliżenie 
(kulturalne i gospodarcze między 


Polską i Litwą. 


Na czele stanał 
1 

Wo 

| jako prezes 


dyrektor Targów Po- 
|znańskich p. Krzyżankiewicz. 


SAMOLOTEM 


PODRÓŻUJ 


Rokowania polsko- niemieckie 
w sprawie wymiany handiowej 


| BERLIN, 27. 
| dza 22 a 27 ne r. b. odbywair 
się w Berlinie normalne przewi- 


cydowani. Przeriwstawimy się nie 
bezpieczeństwu niemieckiemu. 


Sandżak 


Aleksandretty 
oddany Turcji 


PARYŻ, 27. 5. Rada ministrów 
uchwaliła odstąpić Sandżak Alc- 
| ksandretty Turcji. 


| Uchwała ta powstaje w związ- | 
ku z bliskim zawarciem układu 
irancusko - tureckiego. 


ków elektrowni 


o poprawę warunków bytu 


umysiowych wspólnie ze Zw. Prac. 
wyłonić specjalną delegację, która 
przedstawi niemoriał dyrekcji elektro- 
wni, — Pracownicy domagają się: 


(Dokończenie obok) 


. W czasie pomię-: 


' dziane umowa polsko - niemieckie 
obiady komisyj rządowych polsko 
niemieckich. które kontrolują o- 
broty towarowe między Rzplitą a 
| Rzeszą Niemiecką. W czasie tych " 
obrad doszło do porozumienia w 
sprawie słosowania w czasie naj- 
bliższych trzech miesięcy obrotów 


lowarowych obu krajow do obu- 


"i stronnych możliwości płatniczych 


Równocześnie zostały omówio- 
ne zagadnienia, związane z wy- 
mianą towarową między Polską, 
a terytorium Czech i Moraw, któ- 
ra, jak wiadomo, odbyła się na 
podstawie dawnych porozumień, 
zawartych między Polską, a Cze- 
| chosłowacją. 


Eksport do Czech i Moraw usta- 
lony został w granicach obecnych 
| możliwości rozrachunkowych. 

TLI EE ZUJ EEC 


1) wypłaty gratyfikacji, jaka od 4 lat 
iest wstrzymana mimo wiążącej umo- 
wy, 2) ustalenia minimum wynagro- 
dzenia dia nowoprzyjętyc ch pracowni. 
ków, 3) unormowania sprawy awan- 
ców, gdyż praktykuje się zatrudnianie 
pracowników po kilka lat bez etatu, 
o wypłaty dodatku mieszkaniowego 
i dodatku szkolnego według dawnych 
Rori, 


ldentyczną delegację wyłaniają pra- 
cownicy fizyczni za pośrednictwem 
swych organizacyj zawodowych. Obie 
delegacje podejma wspólną akcję u 
dyrekcji. Żądanie wypłaty gratyfika- 
cji stawiane jest za okres 4 lat wstecz 
t, |. od czasu zaprzestania wwpiat. 

W toku dyskusji na wspomnianym 
zebraniu podniesiono zarzuty, iż dy- 
rekcja, w skiad której wchodzą Po. 
lacy -— dziwnie przejawia sympatie 
do,Niemców. Pracowników, którzy 
zbyt jawnie występowali z wnioskami 
(0) rugowanie NR cmców ostrzeżono, że 
moga znaleźć SN poza biurem, t ii 
| bez pracy, o ile się nie uspokoja. 


Ceny psłosześń: za miejsce wysokości i miimetr przez szerokość jednej szpalty (ma 


* wszystkich stronach po 6 szpajt): na 1l-ej stronie — I zł, w tekście 
2234-50. Prenumerata tel 309-32 Konto rozrachunkowe Nr 2 Konto P K O Nr 2340 (wśród artykiłów) 80 gr. 


w reklamach iwśród ogłoszeń) — 60 er. as ostatniej stronie — 70 gr W dodatku mie- 
Adres teljegraficzny: ABC Warszawa Oddział Praski Administracji Białostocka 2% tel 100505: dzielnym 70 gr Notatki reklamowe — 1 zł Nekrologi 80 gr Komunikaty 1 wyjaśnienia — 150 zł. opisy specjalne 
. — 3a. 


3 lekarskie 30 gr Drobne po 0 gr za wyraz. duże Utery w ogłoszeniach .drobnych* liczy się za oddzielne 
RE ESA! M Wa Su stów 9 19 Poman  ĘTUAW O GR JA yrazy. tłusty druk — podwójnie Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N), a komunikaty — wyjaśnienij cyfra 
Kalsz, Rzeźnicza Ie 17. Ratowi = wyr: ki 
ń A t 
12 adn'esieniem dn domu) na prowincji zł 2230 miesięcznie; (K.) Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
Za granicą zł. 400 Wyd B (z premią książkową) 5.50 
zamówionych rękopisów redakcia mie odpowiada 


pE OC 


ADMINISTRACJA: Warszawa 
błura. kasa  puchalteria 


Nowy Świat ł5 m I — I pietra Zarząd t Dział Ogłoszeń tei' 2834-40 Kierownictwo 


Skrzymka Pocztowa 145 
czyńry godz. 1—25 
CRZEDSTAWICIELSTWA: 
Cygankı 34. tel 155 
P>ESTUNĘA TĄ FA,BISLUTN3 
premią zł 3.30 miesięcznie 
4a: zwrat nadesłanych a 


wydania B wraz 1 


ale Dział ogłoszeń: Nowy Świat 15 m 1. I piętro Biuro czynne od godz. 9 rano do 4 po poł Tel 224-40 


Redaktorzy działów: Jan Korolec — cublicystyka polityczna, 
Andrzej Płodowsi:.i == dzia! 


Jan Wyszyński — dział zagraniczny, informacje polityczne | sprawozdania sądowe, Antoni Szperlich — dział gospodarczy i miejski. Stanisław Włodek — informacje it depesze nocne, 
prowincjonziny. sportowy 1 akademicki. Witold Domański -- dzia! kulturalny, Stanisław Cieszkowski — kierownik działu ogłoszeń. 
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